
Nr. 138. a  td ± We Lwowie — Niedziel* unia 18. Czerwca 1893.

W y c h o d z i  w dni  p o w s z e d n i e  
w »' v»óph

dla figowa c,{.iHzi„je 2. popołudniu, fila prowir.c/l 
o 8. -vie„Jorom.

3 P r z e d . p ł a « t a .  - S K r i y i i o s i :
\\'f ‘ now iu 'i dosfc-wą do domu: niiesiuu/.nic ■/,! 1.*?!, 

kwartał: :■ rłi 4 .5 0 , pMruw.niii 9 zj.
Su p ro w in c ji juzesytkii poi-zro-rą; miesięcznie 2 i?.' 

kwartału* > 6  rJt.. półrocznie 12 zł.
%» irruiiica kwintal nie zl. 7 .80  półrocznie 15 zł. 

j s n u  i r  k o s / t u j c  O c e n t ó w .

■IW tA KEl: A K ł-Y I: L i. Czarnieckiego 1.4 parter, 
warte ed .<od7.iny 9. do 1. w południe.

Iftl lł 4 AHM 1 N IrtTK A C Y I: UL Czarnieckiego 1.2 
loklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i oo z do 'i wierz,.rem.

Rok xxxn.
Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we L w ow ie
AdministraeyaCrat Nar. ul.Czarnieckiego 1. S(slflep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pi. Maryacki i  O 
tudzież .Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika L V

O głoszenia przyjmują:
W Paryża: C. Adam ^Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iednia: Haasenstein & Yogier (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasje 12; M. Dufces, Wollzeile 6- 
H. Suhallek, WoLzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll­
zeile 19.— W Hamburgu: A. Steiner.— W F ran k  
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube&C 

W Warszawie: Reichm&iiu & Frondler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yezajne za jo

dnoszpaltowy wiersz dobnym druaiem lub jego 
miejsce 6  et, N adesłane za wiersz lub jigo 
miejsce 3 0  ct.

K R O S N O .
Lw ów  d. 17. czerwca.

P 0 p ie rw sz e j  w y s ta w ie  k r a io w e j  w e 
wie w roku  1877 w sz y s c y  lu d z ie  
D csn ie js i ,  a  o d o b ro  p o w sz e c h n e  

je d n o m y ś ln ie  z g o d z i l i  s ię  w  te m ,  
- ran ie  o rozw ój im . te ry a ln o j  pro- 
y i k r a jn i °  p o d n ie s ie n ie  d o b r o b y tu  
iści j e g °  Przez ro z w ó j  ro ln ic tw a ,  
n y d u  1 h a n d l u  u z n a ć  n a le ż y  za  

|OUDd z j i t r w s z y c h  i n a jw a ż n ie js z y c h  
p u n n tó w  p r t g t a i n u  o b y w a te lsk ie j  p ra c y  

n a d  o d ro d z e n ie m  kra ju .  —  
p ć J t o m  te ż  h a s łe m  ob ją ł  w  r o k u  lcsSl 
u rzędow a li  < m a rs z a łe k  Z y b l ik ie w i t  z , i 
od k ąd  Oli og łe s i ł  z t r y b u n y  m a r s z a ł ­
kow sk ie j  h do, jż  po z a m k n ię c iu  peryo- 
du  w a lk  o zd o b y c ie  i j a k i e  t a k ie  u g r u n ­
to w a n ie  s a m o rz ą d u  n a ro d o w e g o  — „ w y ­
t r w a ła  prs-.a około  m a t e r y a l n y c h  i n t e ­
resów  k ra j  -1 s ta ła  się p o tr z e b ą  n ie o d z o ­
w n ą  , m e  i i e rp ią e ą  z w ł o k i 11 — rufc po 
ro k u  ro z sz e rz a  s ię  ko ło  p ra c o w n ik ó w  
n a  te m  po lu  i z a k r e s  ich u s i ło w a ń  i  po ­
t ę g u je  snj i n te n z y w n o ś ó  w  p o d e jm o w a ­
n y c h  p r a c a c h .

T a k i e  p rz e d s ię w z ię c ia  o j a k i c h  p rze d  
k i lk u n a s tu  l a ty  n i k t  u n a s  w  k r a ju  i 
m a rz y ć  n ie  m ia ł  o d w a g i ,  d z i ś  d o k o n u ją  
się  ł a tw o  i c icho , j a k o  rz e c z y ,  k tó re  
s a ine p r z e z  s ię  ro z u m ie ją  się, j a k o  coś 
uupeJn ie  n a tu ra ln e g o .

P o s tę p  p ° d  t y m  w z g lę d e m  u  n a s  
j e s t  w id o c z n y .  P o s tę p  te n ,  z k tó r e g o  
o b ja w ó w  m o ż e m y  c z e r p a c  p o d n o s z ą c ą  
d u c h a  z a c h ę t ę  do  d a l s z y c h  u s i ł o w a ń  
w t y m  k ie r u n k u ,  s t a j e  s ię  j e d n a k  
t e m  b a rd z ie j  w y r a ź n y m ,  g d y  z o g ó l ­
n e g o  t ł a  w y r ó ż n im y  je d e n  k tó ry K o l-  
w ie k  s z c z e g ó ł  i  j e m u  p r z y p a t r z y m y  
się  d o k ła d n i  g.

W e ź m y  a.,,, t k a c tw o .
St.au tkactw a przed r. 1880 op isał 

śp .  in żyn ier .Józef P rzy g cd zh i w m e -  
m ó r  a le  p rze.1 łożonym  W ydziałow i kra­
jowem u, ft opartym  na gruntow nem  
zbadaniu sto.-uuków tk aczy  w  całym  
kraju, w  nr czarniejszych  k o l o r a c h ,  
pom im o iż o b s i e w a  s ię  u n a s  ok o ło  
40.UOO h e k t a r ó w  lnom , a około 30.000  
le i:ta ró w  konopiam i, a zu życie  płótna  
rocznie oceniać m ożna oo najm niej na 
pięć m ilionów  z ł .  lir . Anna Potocka  
z Rym anowa, w m u m c r y a le  w n iesio ­
nym  do W ydziału krajow ego w in te ­
resie tk a czy  w  K orczynie tak p isała: 

N ieszczęśn i ci nędzarze, zn iechęceni 
” p rzygn ęb ien i, n ie utają, aby k ied y ­
kolw iek w ich stan ie coś na lep sze  
zmienić, się  m o g ło ,  jak k a ż d y  co g ło -  

I dny i O p u sz c zo ny ,  podejrzyw ają i po- 
I czci we dla nich zam iary. Przekona­

liśm y się o tem , g d y  radca m in iste  
rj a K y  Herm ann ze  starostą  p rzyje­
chał odw ied zić  K orczyn i p rzy g lą ­
dnąć się  tam tejszym  w y ro b o m : b ie­
dacy, m yśląc że to now y jak iś cios 
im grozi, m oże podatek w ięk szy , po- 

1 m im o zapew nień i y.uklęó tych panów, 
w  panicznej trwoi<._e w arstaty  łam ali, 
rąbali i na strych  w yn o sili, kry l. się  
w  krzakach, l u b  przydybani z n ie- 
naeka w  domu, z a c in a l i  się , iż  nie są 
tkaczam i, źe w arstat sto i ty lk o  jako  
p a m i ą t k a  p o  pradziadachu.

D ziś inaczej.
bidy śp .  p o s e ł  I g n a c y  Ł u k a s i e w ic z

z a l o ż j ł  w  W 1882 p ie rw s z e  w  k r t l ’u 
T o w a r z y s t w o  u d z i a ło w e  tk a c z y ,  a W y ­
d z ia ł  k r a j o w y  o p a r i  n a  t e in  T o w a iz y -  
■ itw ie b y t  s z k o ły  fa c h o w e j  tk a c k . e j  

i  czyli r a c z e j  w a r s t a f u  w z o r o w e g o  do 
| p a u k i  u a  w a rs ta t .a c k  u l e p s z o n e g o  sy -  
g tem u, sttmi t k a c z e ,  d l a  k t ó r y c h  d o b r a  
to  W szyo tko  r o b i ło  się , p a t r z y l i  n a  te  
pow ości  z  n ą j w i ę k s z e m  n ie d o w ie r z a -  
p iem . W p a r ^ | a t  p ó ź n ie j  to  T o w a r z y ­
s tw o  .uż w ł a s n y m  k o s z t e m  w z n io s ło  
d u ży  b u d y n e k  d r e w n i a n y  d la  s z k o ły  
tk a c k ie j ,  a  d z iś ,  g d y  z a l e d w i e  d z ie -  
s jęć l a t  m in ę ło  od  z a ło ż e n i a  te g o  T o ­

w a r z y s t w a ,  w z n o s i  o n o  n o w y  p i ą t r o w y  
m u r o w a n y  b u d y n e k  d la  s z k o ły  t k a ­
c k ie j ,  g ó r u j ą c y  p o n a d  c a le m  m i a s t e ­
c z k ie m ,  s t a r y  b u d y n e k  z a t r z y m u j ą c  n a  
w ła s n y  u ż y t e k ;  z a r o b e k  tk a c z y  p o d ­
n ió s ł  s ię  p o t r ó j n i e  i p o c z w ó r n i e ,  d o ­
b r o b y t  o g ó ln y  w z r ó s ł ,  i n i k o m u  j u ż  
t e r a z  n ic  p r z y s z ł o b y  n a  m y ś l  w K o r ­
c z y n ie  w y p i e r a ć  s ię  z a w o d u  t k a c k i e ­
go. O w sz e m  w  c z a s ie  n a j p i l n i e j s z y c h  
r o b ó t  g o s p o d a r c z y c h  w a r c z ą  t a m  łó d k i  
tk a c k ie ,  do  w  p o lu  i w  o g r o d z ie  r o ­
b ią  u  t k a c z y  w y n a j ę c i  r o b o tn i c y ,  a 
t k a c z  w o l i  p i ln o w a ć  w a r s t a t u ,  p r z e ­
k o n a w s z y  s ię ,  iż  p ra c a  t a  w ię c e j  p r z y ­
n o s i  m u  t e r a z  z a r o b k u ,  n i ż  p i a c a p r z y  
r o l i !

T a k a  z m ia n a  z a s z ła  w  K o rc z y n ie ,  
g d z i e  n a d  t k a c t w e m  c z u w a  z m iło śc ią  
z a c n y  p r o b o s z c z  t a m t e j s z y  k s .  k a n o n i k  
J a n  S za l  aj.

L e c z  g d y  K o r c z y n  m o ż e  p o s łu ż y ć  
z a  p r z y k ł a d  im p o n u j ą c e j  s w o ją  s k u te -  

[cznośc ią  p r a c y  c z y s to  l o k a l n e j ,  to  
m ia s to  K ro s n o ,  z a l e d w i e  o p ó ł  m i l i  od  
K o r c z y n a  o d d a lo n e  d a j e  k r a j o w i  s z c z y ­
t n y  i  p o u c z a j ą c y  w z ó r  m a c y  w  t y m  
s a m y m  k i e r u n k u ,  a le  o b l ic z o n e j  n a  
w i e l k i e  r o z m i a r y  i n a  d a l e k ą  m e tę .

K ie d y  w  r .  18 8 6  z a k ł a d a ł  b u r m i s t r z  
k r o ś n i e ń s k i  ś. p .  d r .  A u g u s t  L e w a -  
k o w s k i  T o w a r z y s t w o  t k a c k i e ,  a  z j e ­
c h a ł  t a m  i n ż y n i e r  L u d w i k  W i e r z b ic k i ,  
j a k o  d e l e g a t  W y d z i a ł u  k r a jo w e g o  d la  
z a ł o ż e n i a  s z k o ły  t k a c k ie j ,  ż a r to w a l i  
s o b ie  K o r c z y n i a c y  z te j  r o b o ty ,  g d y ż  
w ó w c z a s  w  K ro ś n ie  w c a le  n i e  b y ło  
p r a w i e  tk a c z y ,  o p r ó c z  k i lk u .

L ecz  b u r m i s t r z  m a j ą c y  n a  s p r a w y  
k r a jo w e  p o g l ą d  r o z le g ły ,  p o p a r t y  p r z e z  
m ie s z c z a ń s tw o  i n t e l i g e n t n e ,  d u c h e m  
p o s t ę p o w y m  o ż y w i o n e , a w r e s z c ie  
p r z e z  o b y w a t e l s t w o  o k o l i c z n e ,  n ie  l e ­
n i w e  w  p ra c y  d l a  d o b r a  o g ó ln e g o ,
id ą c  z a  w s k a z ó w k a m i  n a j z n a k o m i t s z y c h  
p r z e w ó d z c ó w  n a s z y c h  n  p r a c y  o r g a ­
n i c z n e j  n a d  o d r o d z e n ie m  k r a ju ,  z  n ie  ■ 
u ło m n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  d ą ż y ł  do  w y ­
t k n i ę t e g o  c e lu  — m ia n o w ic i e  do  z r o ­
b i e n i a  m i a s t a  K ro s n a  d la  c a łe g o  k r a j u  
o g u i s k i e m  c m t r a l n e m  t k a c t w a  o d r o ­
d z o n e g o  w e d ł u g  z a s a d  n o w o ż y tn e g o  
p o s t ę p u  w  te c h n ic e  i  h a n d l o w e j  o r g a -  
n i z a c y i  t e g o ż  p r z e m y s łu .

D o k o n a n e  w r .  1889 p r z e z  W y d z ia ł  
k r a j o w y  z a m ia n o w a n ie  i n ż y n i e r a  H e n ­
r y k a  G r u s z e c k ie g o  k i e r o w n i k i e m  s z k o ­
ł y  tk a c k ie j  w  K r o ś n ie  o s t a t e c z n i e  u -  
t w i e r d z i ł o  ś w ia t ł e  i p a t r y o t y e z n e  o b y ­
w a t e l s t w o  k r o ś n i e ń s k ie  w  p o w y ż s z y m  
z a m ia r z e .  W i e d z a  t e o r e ty c z n a ,  d o ­
ś w ia d c z e n ie ,  e n e r g i a  i  c h a r a k t e r  p. 
G r u s z e c k ie g o  d a w a ł y  b o w ie m  r ę k o j ­
m ię ,  iż  p o t r a f i  o n  s t a n ą ć  n a  w y s o k o ś c i  
p o r u o z o n e g o  m u  z a d a n i a ,  i ż e  w  j e g o  
r ę k a c h  s z k o ła  t k a c k a  w  K r o ś n ie  s t a ­
n ie  s ię  r z e c z y w iś c i e  o g n i s k i e m  p r a ^ y  
n a d  r a c y o n a l n e m  u d o s k o n a l e n i e m  t k a ­
c t w a  w  c a ły m  k r a jn .

U fa ją c  w  tę  m is y ę  z a k ła d u ,  p r z y s t ą ­
p i ła  g n u n a  m ia s ta  K r o s n a  w  r .  1890 
do  b u d o w y  m u r o w a n e g o  g m a c h u  n a  
p o m ie s z c z e n ie  sz k o ły  tk a c k ie j ,  i  d o k o ­
n a ł a  te g o  d z ie ła  o fiarą  około 40.000 zł. 
w. a. D z iś  ta  sz k o ła  l ic z y  j u ż  około  60 
uczn.v ,w  i j e s t  z a o p a t r z o n ą  w  40  w ar-  
s t a tó w  p o p r a w n y c h  n a j ro z m a i t s z e j  kon-  
s t r u k c y i ,  i n a  c a ły  k ra j  d o s ta rc z a  w erk -  
m is t r z ó w  i  in s t r u k to r ó w  fa c h o w y c h  po ­
s tę p o w e g o  tk a c tw a .  J e s t  to  za k ład ,  
z  k tó r e g o  k ra j  n asz  m oże  b y ć  d u in -  
n y m .

R ó w n y m  k r o k ie m  z ro z w o je m  sz k o ­
ły  tk a ck ie j  w  K ro ś n ie  szed ł t a k ż e  ro z ­
wój o r g a n iz a c y i  s a m e jż e  p ro d u k c y i  t k a ­
ckiej i h a n d l u  w y r o b a m i  te g o  p r z e ­
m ysłu .

W  roku  1891 p o w s ta ło  we L w o w ie  
„ K r a jo w e  T o w a r z y s tw o  d la  p rz e m y s łu  
tk a c k ie g o "  pod g o d łe m  „ P r z ą d k i 11, k t ó ­
re  n a s tę p n ie  p rze n io s ło  s ie d z ib ę  sw o ją  
do  K ro s n a ,  i z ł ą c z y w s z y  s ię  z  i a m te j -  
szem  lo k a ln e m  T o w a r z y s tw e m  tk a c k ie m ,  
ro zp o c zę ło  na  s z e ro k ą  ska lę  p ra c o w a ć

n a d  j e d n o l i t ą  o r g a n iz a c y ą  t k a c t w a  w 
c a ły m  k r a ju  p rze z  s p r o w a d z a n ie  p r z ę ­
d z y  fab ry cz n e j  n a  w s p ó ln y  r a c h u n e k ,  
u m ie ję tn ie  w a lc zą c  o d r o g i  o d b y tu  d la  
k r a jo w y c h  w y ro b ó w  tk a c k ic h ,  ro z p o ­
w sze ch n ia ją c  j e d n o l i t e  w y m i a n y  w y r o ­
bów  tk a c k ic h  w  c a ły m  k ra ju .

N a jn o w s z y m  zaś f a k t e m  w  te j  p r a ­
c y  św ia d o m ej  ce lów , n ie  n a  n a jb l iż sz ą  
c h w ilę ,  a le  n a  d a le k ie  t e r m i n a  o b l ic zo ­
nej , j e s t  d o k o n a n e  w ła ś n ie  w  fcyoh 
d n i a c h  p o św ię c e n ie  g o to w e j  jUE k o m ­
p le tn ie  i  w  r u c h  p u sz c z o n e j  p ie rw sz e j  
w n a s z y m  k r a ju  f a b r y c z n e j  b l i c h a i n i  i 
a p r e t u r y  p łóc ien ,  zos^ająoej p e d  k i e r u n ­
k ie m  te c h n ic z n y m  in ż y n ie r a  D rz y m u -  
chowskięgfc

ł r a b r y k a  t a  i«*z « a  » aw Bze u w a ln i a  
tk a c z y  n a s z y c h  c d  k o n ie c z n o ś c i  w y s y ­
ł a n i a  sw o ich  w y ro b ó w  do  a p r e t u r y  n a  
S z lą sk  a lbo  n a  M oraw ę.

D a ls z y m i  z a ś  e t a p a m i  w  p r a c y  n a d  
p o d n ie s ie n ie m  n a s z e g o  p rz e m y s łu  t k a ­
ck ieg o  n a  s to p ę  e u ro p e js k ą  b ęd z ie  u- 
tw o rze n ie  Z w ią z k u  sp ó łe k  tk a c k ic h  — 
oo m ó w ią c  n a w i a s o w o , ta k ż e  j e s t  j u z  
i z e c z ą  p r z y g o to w a n ą ,  aż  n a re szo ie  do- 
o ze k am y  się, d a  B ó g ,  i p r z ę d z a ln i  w ła ­
s n y c h  !

Z t y c h  co  p i e r w s z e  k ła d l i  p o d w a l i ­
n y  p o u  ro z w ó j  k r a j o w e g o  p r z e m y s łu  
t k a c k ie g o ,  ż a d e n  m e  ś m i a ł  m a r z y ó  o 
te m ,  a ż e b y  z i c h  p r a c y  p o c z c iw e j  to k  
p r ę d k o  k ra j  d o c z e k a ł  s ię  o w o c ó w  o b ­
f i ty c h .  A le  b ó g  p o s z c z ę ś c i ł  i c h  u s i ło ­
w a n io m .

Co p i o w d a ,  w  ż a d n y m  i n n y m  d z i a ­
le  p r z e m y s ł u  n ie  w y d a ł a  t a k  p o m y ś l ­
n y c h  r e z u l t a t ó w  o b m y ś l a n a  ^ r z e z  t a ­
k ic h  m ę ż ó w  j a k  śp .  m a r s z a ł e k  Z y b li-  
k i e w ic z ,  W ł o d z im ie r z  Lr. D ziednszy.óki,  
d r .  J ó z e f  W e r e s z c z y ń s k i ,  inzyn-erQW ie 
J ó z b f  P r z y g o d z k i  i  L u d w i k  W ie rz b i ­
c k i  m e to d a  p o p . e r a n i a  p r z e z  k ra j  r o z ­
w o ju  p r y m i t y w n e g o  c h ł o p s k ie g o  p r z e ­
m y s ł u  w  t a k i  s p o só b ,  a ż e b y  o n  s t a ł  
s ię  z d o l n y m  d o  o p a r c i a  s ię  k o i /k u -  
r e n o y i  z a l e w a ją c y c h  k r a j  t a n i c h  w y ­
r o b ó w  o b c o k r a jo w y c h .  A le też właśnie 
pomyślne rezultaty w tym dziale powinny 
dostarczyć nam otuchy i wiary we lula- 
sne sity we wszystkich podobnych usiło­
waniach.

M ia s tu  z a ś  K r o s n u ,  z a  to ,  iż  p i e r w ­
s z e  w  k r a j u  z r o z u m ia ł o  w a r t o ś ć  i  d o ­
n io s ło ś ć  p r a c y  u m i e j ę t n e j  n a d  r o z w o ­
j e m  p o d u p a d ł y c h  r z e m i o s ł  n a l e ż y  s ię  
u z n a n i e  od  c a ie g o  k r a j u ,  c z e ś ć  o d  oa-  
ł e g o  n a r o d u !

O b y ś m y  w ię c e j  t a k i c h  m i a s t  m ie l i  
w  k r a j u !

D e l e g a t  P a c s l r  w c ią g n ą ]  w  z a k r e s  
sw o je j  p o l e m ik i  t a k ż e  s p r a w y  w e -  
w n ę t r z n e G a l i c y i  i m o s k i e w s k ie  
s g i t a c y e ,  o k t ó r y c h  o n e g d a j  m ó w i ł  h r .  
S ta n .  B adon i.  P r z y p i s u j ą c  j e  „ n i e z u ­
p e łn e m u  r ó w n o u p r a w n i e n i u  R u s in ó w " ,  
o d r a d z a  p. P a o a k  n i e ś w ia d o m o ś ć  s t o ­
s u n k ó w  a lbo  z ł ą  w o lę  t a k ,  z e  t r u d n o  z 
iegv s ło w a m i  w  o g ó le  s ię  l ic z y ć .  P r z y ­
p u ś ć m y  n a  u s p r a w i e d l i w i a n i e  t e g o  d e ­
l e g a ta ,  ż e  p o  p r o s t u  n ie  z n a  r z e c z y ,  o 
k tó r e j  m ó w i ,  ż e  k l e p i e  s t a r y  p a c ie r z  
p a n s l a w i a ń s k i , k t ó r y  s k o m p o n o w a l i  
m a rz y c ie le ,  a  k t ó i y m  p o s ł u g u j ą  s ię  
e z a te m  i n t r y g a n c i ,  a ie  z k t ó r e g o  d r w i ą  
l a a t a c z e  z a k u l i s o w i .

K to  m a  o d w a g ę  p r z e d  o b l ic z e m  j a ­
k ie g o ś  c i a ła  p a r l a m e n t a r n e g o  p o s t a w ić  
ą w e s t y ę  r u s i ń s k ą  w  G a l ie y i  i u c z y n ić  
j a k i ś  z a r z u t  P o ła k o m ,  te n  n ie c h  w p r z ó d  
o d p o w ie  co  s ię  d z i a ło  i d z i e j e  z R u s i-  
u a m i  w  c a r a c ie .  W y k r e ś lo n o  n a w e t  
ioh im ię  z  l i c z b y  ż y j ą c y c h ,  p r o s k r y b o -  
Tjjano i c h  o r to g ra f ię ,  s k o n f i s k o w a n o  ich 
b ib l io te k i ,  p o z a m y k a n o  i c h  p o e t ó w  i 
n»inonych. C z y  s ły c z a ł  ó w  m ło d o c z e s k i  
p a n s l a w i s t a  coś o i a p o r c i e  D r a g o m a -  
n o w a ,  z ł o ż o n y m  w  P a r y ż u  n a  t a m t e j ­
s z y m  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  l i ­
te r a c k im .

P i z y p u s z u z a m y ,  że  d e l .  P a c a k  m e  
u m ie  po  r u s k u ,  ż e  n ie  w ie  o te m ,  ia -  
k fem i t o r a m i  s z ł a  z g o d a  i  p i e ś ń  r u s k o -  
po lu l i w  n a t c h n i o n y c h  s e r c a c h  ta k io h  
m ę ż ó w ,  j a k  Z a le s k i ,  P a d u r a ,  j a k  i k to  
p o p s u ł  s z y k i  d w ó c h  z b r a t a n y c h  o d  
wie k o w  i s k a z a n y c h  n a  w s p ó m ę ,  s z c z e ­
r ą  p r z y j a ź ń  n a r o d ó w  —  a l e ż  t e n  r e f e ­
r a t  I  r a g o m a n o w a ,  t e n  s t r i s z n y  k r z y k  
r o z p a c z y  i o b u r z e n i a  p o j a w i ł  s i ę  w  j ę ­
z y k u  f r a n c u s k i m  i  w  ca łe j  E u r o p i e  
1+ teraek ie j n a r o b i ł  w r z a w y  C z y  i D r a ­
g o m a n ó w  j e s t  P o l a k i e m ?

N ie  o b c h o d z i  s i ę  n i g d y  b e z  o s k a -  
r z u ń  P o la k ó w .  O s k a r ż a ć  i c h  s t a ło  s ię  
o<f w i e k u  a k t e m  w ia r y  z a b o r c ó w  i t y c h  
ijWU.udusznych p o l i t y k ó w ,  k t ó r z y  n i g d y  
uV*jwiększe w id o k r ę g i  n i e  w y jd ą ,  k t ó ­
rzy  ] ;o lo ry  i m y ś l i  s w o je  c z e r p i ą  z  z a ­
t r u t y c h  ź r ó d e ł  o d w ie c z n y c h  w r o g ó w  
Polski.

Młodoczech Pacak
o  s t o s u n k a c h ,  r u s k o - p o l s k lc h .

Lwów 17. czerwca.
M ło d o c z e s i  s ię  r o z g a d a l i ,  a l e  z a ­

m i a s t  m ó w ić  o s p r a w a c h  z e w n ę t r z n y c h ,  
r o z p r a w i a j ą  o p r a w i e  p a ń s tw o w y m ,  o 
s ło w i a ń s k i e j  s o l id a r n o ś c i ,  u p a n r u s y -  
z m ie  et quibnsdam aliis. Z n a m y  te  k a ­
t a r y n k o w e  m e lo d y c  o d  l a t ;  p o l e m i z o ­
w a ć  z  n ie m i ,  z n a c z y /o b y  r z u c a ć  g r o c h
0 ś c ia n ę .  M oże  b y ć ,  ż e  m ło d o c z e s  1 m a ­
j ą  s z c z e r e  p r z e k o n a n i e ,  iż a l i a n s  z 
N ie m c a m i  z a g r a ż a  w e w n ę t r z n e m u  u -  
p o r z ą d k o w a n iu  s p r a w  c z e s k i c h  — a le  
j a k  z j e d n e j  s t r o n y  t a k a  n i e u f n o ś ć  w  
s i łę  m o n a r c h i i  d o w o d z i  n ie d o j r z a ł o ś c i  
p o l i t y c z n e j  a  w y p o w i a d a n i e  ż y c z e ń  w  
ty m  k i e r u n k u  w  to n i e  t a k  n i e u m ia r -  
k o w a n y m  s c h o d z i  n a  k r z j  k ac tw o ,  z r z e ­
k a j ą c e  s ię  z g ó r y  w s z e lk ie g o  w p ł y w u
1 z n a c z e n i a ,  t a k  z d r u g ie j  s t r o n y  ca ła  
b a t a l i a ,  c h o ć b y  i l e p ie j  i  r o z u m n i e j  i 
z  w i ę k s z ą  n a d z i e j ą  s u k c e s u  b y ła  p r o ­
w a d z o n ą ,  d o s t a ł a  s ię  n a  n a j n i e f o r t u n -  
n i e j s z e  p o le  w a lk i ,  bo  d o  d e l e g a ° y b  
k t ó r a  o w e w n ę t r z n e j  p o l i ty c e  n ie  m a  
p r a w a  p o s t a n a w i a ć  i w  k tó r e j  w s z y ­
s t k i e  k r z y k i  m ło d o c z e s k ie  są  ty lk o  
g i m n a s t y c z n e m  ć w ic z e n ie m  p łu c .

fioim tifti „rap ta".
Lwów d. 17. c z e w c a .

„ K o c h a  —  n ie  k o c h a  ? “ . P r z y j a ­
d z ie  —  n ie  p r z y j a d z i e ?“ ... O c z y  . ' s i e ­
g o  ś w i a t a  p o l i t y c z n e g o  z w r ó c o n e  są  
k u  w y b o r o m  d o  r a j c h s t a g u  n i e m ie c ­
k ie g o .  K to  b ę d z i e  g ó r ą : c z y  z w o le n ­
n ic y  c z y  p r z e c iw n ic y  p r z e d ł o ż e n i a  
w o j s k o w e g o .  P y t a n i e  to  t a k  d a le c e  
z a ję ło  u m y s ł y  w  N ie m c z e c h ,  źe  j a k  
teras: p ó łu r z ę d o w o  s t w i e r d z a j ą ,  r z ą d  
n i e m ie c k i  w c a le  s ię  j e s z c z e  n i e  z a s t a ­
n a w ia ł  n a d  t e r m i n e m  z w o ł a n i a  n o w e ­
g o  p a r l a m e n t u  c e n t r a ln e g o ,  a n i  t e ż  co 
do  s p o s o b u  t r a k t o w a n i a  p r z e d ło ż e n ia ,
0 k t ó r e  g ł ó w n i e  c h o d z i ,  a n i  t e ż  n a d  
t r e ś c i ą  i fo rm ą  m o w y  t r o n o w e j .  W  d o ­
b r z e  u w i a d o m i o n y c h  k o ła c h  z a p e w n i a ­
j ą  naw-et,  że  w  r a z ie ,  g d y b y  w y n i k  
wy b o r ó w  z a p o w ia d a ł  w ię k s z o ś ć  opo- 
ż y ° y j n ą |  r a j c h s t a g  d a l e k o  p ó ź n ie j  z w o -  
łanym ^ z o s t a n i e ,  n iż  d o ty c h c z a s  s ą d z o ­
no .  _ P r z e c h o d z ą c  z r e s z t ą  t e  r z a d k i e  
po& o id z en if  n i e m ie c k ie g o  m i n i s t e r s t w a
1 R a d y  z w ią z k o w e j ,  j a k i e  s ię  w  cią- 
g o  a k c y i  w y b o r c z e j  o d b y w a ły ,  m u s i  
s ię  p r z y j ś ć  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  t e  d w a  
c z y n n i k i  j e s z c z e  s ię  w c a le  n ie  z a jm y -  
w a ł y  z a d a n i a m i  p r z y s z ł e j  s e s y i  r a jc h -  
s t a g o w e j ,  m i a n o w i c i e  s p o s o b a m i  p o ­
k r y c i a  e w e n t u a l n e j  n o w e j  u s t a w y  w o j ­
s k o w e j .

N a p r ę ż e n ie  u m y s ł ó w  j e s t  z a te m  
w ie lk ie  co  do  k w e s t y i :  j a k  w y p a d n ą  
w y b o r y ?  W c z o ra j  n a d e s z ło  d o n ie s ie ­
n ia  b e r l i ń s k i e  w c a le  ź le  w r ó ż y ł y  r z ą ­
d ow i.  N a d e s z ł e  dz io ia j  o p i e w a j ą  j u ż  
in a c z e j ,  m ia n o w ic i e ,  że  p o d c z a s  g d y

j e d n e  p s m a  b e r l i ń s k i e  s ą d z ą ,  że  p r z e ­
d ło ż e n ie  j e s t  j u ż  p o g r z e b a n e ,  s ą d z ą  
n a t o m i a s t  in n e ,  ź e  p r z e d ł o ż e n i e  n a  
p e w n o  p r z e jd z ie ,  a  to  d la te g o ,  Ae 
z w o le n n ic y  p r z e d ł o ż e n i a  t j .  n a e y o n r ł -  
l i b e r a ły  o t r z y m a l i  z n a c z n ą  i lo ś ć  m a n ­
d a t ó w ,  n a s t ę p n i e ,  że  k a t o l i c k i e  c e n  
t r u m ,  d r u g a  n a j s i l n i e j s z a  p a r t y a ,  j a k ­
k o lw ie k  o ś w ia d c z y ła  s ię  b y ł a  p r z e c iw  
p r z e d ło ż e n iu ,  j e d n a k  z g o d z i  s ię  n a  
k o m p r o m is .

W e,d łu g  t e g o  s a m e g o  d o n ie s i e n i a  
o k a z u je  s ię  —  co  d o  g ło s ó w  o d d a ­
n y c h  — o g r o m n y  w z r o s t  p a r t y j  r a d y ­
k a l n y c h ,  t j .  s o c y a l i s fc y c tn y c h  i a n t i 3e- 
m m k ic h ,  j a k k o l w i e k  s o c y a l i ś c i  n ie  z d o ­
b ę d ą  w ię c e j  n i ż  p o p r z ó d ,  t j .  36  m a n ­
d a tó w ,  a  a n t i s e m i c i  n a w e t  co do  l i c z b y  
s w o ic h  m a n d a t ó w  k l ę s k ę  p o n ie ś l i .  N a j ­
b a rd z ie j  m ia ł a  u c ie rp ie ć  r i o h t e r o w s k a  
f r a k e y a  w o ln o m y ś l n y o h ,  t j .  z a c i ę t y c h  
p r z e c iw n ik ó w  p r z e d ło ż e n ia  w o j s k o w e ­
go ,  w r o g ó w  w s z e lk i e j  r e l l g i i  a  b e z  
w z g lę d n y c h  p r z y j a c ió ł  ż y d o w iz m u .  A- 
n a r c h i ś c i  i n a l e ż ą c y  do  o b o z u  „ n i e z a -  
w i s ł y c h “ so c y a l i ś c i ,  n e g u j ą c  p a r l a m e n t ,  
w y d a l i  h a s ło  u s u n ię c i a  s ię  od  u d z i a ł u  

|W w y b o r a c h ,  —  s n a ć  j e d n a k  j e s t  ic h  
n ie  w ie lu ,  s k o r o  so c y a l i ś c i  p r z y n a j ­
m n ie j  p r z y  s w o je j  d o ty c h c z a s o w e j  l i ­
c z b ie  m a n d * t ó w  s ię  u t r z y m u j ą .  Ń a j-  
t le k aw sz em .  j e s t ,  ż e  c e n t r u m  (k a to l l -  
cjr) m m l i  w y j ś ć  w  d a w n e j  s i l e ;  n i e ­
w ia d o m e  j e d n a k ,  i lu  z  w y b i a n y c h  n a ­
l e ż y  d o  n o w e j ,  d e m o k r a t y c z n e j  f ra -  
koyi,  k tó r o  p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  w o j ­
s k o w e m u  g ł u 8o w d ła  i  d a le j  a g i t o w a ła .  
K o n s e r w a ty ś o i  m ie l i  s t r a c i ć  w ia i e  m a n ­
d a tó w .

N a jo i e k a w s e e m  j e s t ,  ż e  o b a j  k o r y ­
f e u s z e  u l t r a w o l n o m y ś ln i ,  s a m  R i c h f e r  
w H a g e n ,  i p ro f .  V i r c h o w  -w B e r l in ie ,  
z k ą d  o b a j  o d  w ie lu  l a t  p o s ło w a l i ,  n i e  
z o s t a l i  z a r a z  p i e r w s z e g o  d n : a  w y b o ­
r ó w  w y b r a n i ,  i m u s z ą  u ta w a ć  d o  ści 
ś le jd z a g o  w y b o r u  z so c y a l i sca m i  W e 
W r o c ła w iu  p a d ł  b y ł y  m i n i s t e r  I Io -  
b r e c h t ,  — p o k o n a ł  g o  s o e y a l i s t a .  O baj 
p i z e w ó d z c y  s o c y a l i s tó w ,  L i e b k u e c h t  i 
S in g e r  (ży d )  z o s t a l i  n a t y c h m i a s t  w  B e r ­
l in i e  w y b r a n i ; t r z e c i  za ś  p r z e w ó d z c a  
s. c y a l i s ta ,  B e b e l ,  p r z y j d z i e  p o d  śc i­
ś l e j s z e  g ło s o w a n ie  w  S t r a s b u r g u  z k a n ­
d y d a t e m  c e n t r u m ,  c z e g o  s ię  n i e s p o ­
d z i e w a n e .  Z d a j e  s:ę , że  w  ś c i ś l e j s z y c h  
w y b o r a c h  p r z e p a d n ą  so c y a l iśc i ,  p o n i e ­
w a ż  w s z y s t k i e  i n n e  s t r o n n i c t w a  p r z e ­
c iw  n n n  s ię  z w ią ż ą .

N a j c i e k a w s z e m  j e s t ,  ż e  s ły n n y ,  a  
r a c z e j  o s ł a w i o n y  a n t i s e m i t a  A h lw a r d t ,  
k t ó r y  t y l k o  s k o m p r o m i t o w a ł  s p r a w ę  
a n t i s e m i t y z m u ,  z o s ta ł  w  j e d n y m  o k rę -  
g u  w y b r a n y  a  w  d r u g i m  w c h o d z i  do 
ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u .  W F r a n k f u r c i e  
p o w y b i j a n o  s z y b y  w  b ó ż n ic y .)

Z r e s z t ą  w y b o r y  o d b y w a ły  s i ę  s p o ­
k o jn ie .  P o d c z a s  w y b o r ó w  p r z e d  t r z e ­
m a  l a t y  z a ło g a  b e r l i ń s k a  b y ła  n a  
r o z k a z  c e s a r s k i  z a a l a r m o w a n a ,  i k a n ­
c le r z  ks .  B i s m a r k , r z u c a j ą c  sw o ją  
k a r t k ę  d o  u r n y  w y b o rc z e j ,  r z e k ł : 
„ Z a p e w n e  to  p o  r a z  o s t a t n i  w id z ę  s ię  
z p a n a m i" .  T e r a z  z a ło g a  b y ł a  j e n o  
s k u n s y g n o w a n a ,  k a n c l e r z  h r .  C a p r iv i  
m i l c z ą c  o d d a ł  s w o ją  k e r t k ę .  W  ty c h  
t r z e c h  l a t a c h  r z e c z y  s ię  z m i e n i ł y  —  
w s z e c h w ła d n y  d y k t a t o r  u s t ą p i ł  z  k a n -  
c l e r s tw a ,  m ło d y  c e sa rz  z  e n t u z y a z m e m  
z a p o w ie d z ia ł  „Den neuen Cttrs“ — a 
t e r a ź n ie j s z e  w y b o r y  n a z n a c z o n e  z o s t a ­
ły ,  j a k o b y  z u m y s łu ,  n a  p i ę t ę  r o c z n i -  
cj w s tą p ie n i a  m ło d e g o ,  s a m o d z i e ln e g o  
c e s a r z a  n a  t ro n .

W  d z i e ń  t a k i ,  o g n io w ą  p r ó b ę  p r z e ­
b y w a ł  „ n o w y  k u r s “ . J a k e ś m y  j u ż  p o ­
d n ie ś l i ,  c h o d z i  n i e t y l k o  o p r z e d ł o ż e ­
n ie  w o js k o w e ,  a le  o to ,  j a k ą  p o w a g ę  
u lu d n o ś c i  t e n  „ n o w y  k u r s "  s o b ie  z d o ­
by ł.  P o d  h a s ł e m  : z a  lu b  p r z e c iw  w n i o ­
s k o w i  H u e n e g o  ! w y w i ą z a ł y  s ię  n o w e  
f e r m e n t y  w  f o n ie  n a r o d u  n i e m i e c k i e ­
go. Z d a je  sie , j a k  g d y b y  r o z b i t y  w 
p u c h  r o z w io n ą ł  j e d n o l i t y  d u c h  n a r o ­

du, n a  k t ó r y m  ę r z e c i e  o p ie r a ło  s ię  
p r z e d ło ż e n ie  w o jsk o w e .
‘ K o n ie c z n o ś ć  z a r z u c e n ia  w s z e lk ic h  
w a ś n i  i  a n t a g o r i s  m ow  p a r t y j n y c h  w o ­
b ec  o b o w ią z k u  u b e z p ie c z e n ia  o jozy- 
z n y  n a  z e w n ą t r z ,  nfl Której m ł  edy n a ­
s t ę p c a  W i lh e lm a  I  i F r y d r y k a  III. 
s n a ć  p o ie g a ł ,  p o sz ła  w  k ą t  —  j a k  to  
s łu r z n i u  j e d n o  z  p i s m  w ie d e ń s k ic h  
pcdnOi.. —  i n a  d z i e n n y m  p o r z ą d k u  
s t a n ę ł a  k w e s t y a :  o zy  w  p r a w o  o zy  w  
le w o  m a  s ię  s t e r  n a w y  s k rę c ić ,  cz y  
a g r a r y z m  c z y  a n t i s e m i t y z m ,  l i b e r a ln a  
b u r g e r y a  c z y  a e m e k r a c y a  k a to l i c k a ,  b i  ■ 
m e ta l i z m  c z y  p o l i t y k a  t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  m a  z a g a r n ą ć  s t e r  s p r a w  p a ń ­
s t w o w y c h  w  s w o je  rę c e .  A n a w e t  Dyły 
p o d p u ł k o w n i k  s a sk i ,  E g id y ,  zdołtJt w  
k r y t y c z n y m  j a k  k w a s  s i a r c z a n y  B e r ­
l in i e ” z e b r a ć  g a r s t k ę  z w o le n n ik ó w  s w e ­
g o  p r o g r a m u  r e l i g i j n o  - s e k c e r tk i e g o  
( c h r z o ś c i a ń s k i e  z j e a n o o z e n ie ) ,  k t ó r a  
j e g o  k a n d y d a t u r ę  do  r a j c h s t a g u  p o s t a ­
w i ła .  C h o d z i  j n ż  n i e  o s a m  lo s  p r z e d ­
ł o ż e n ia  w o jf .kow ego ,  a le  c z y  i  koo z n a j ­
d z i e  s ię ,  k tó r y b y  o p a n o w a ł  t e n  r o z k ła d  
w e w n ę t r z n y ?  Z d a n i e m  w s p o m n ia n e g o  
p i s m a  n ie  z d o ł a ła b y  g o  o p a n o i  a ć  no-  
w e t  l ę k a  ks .  B i s m a r k a ,  g d y b y  Tuż 
p r z e d  p ię c io m a  l a t y  b y ł  s ię  o b ja w i ł .

K w e s ty a  z a te m ,  1) w  ja k i e j  l ic zb ie  
d a w n e  s t r o n n ic o w a  w e jd *  do  n o w e g o  
r a j c h s t a g u ,  2 ) i lu  z  d a w n y c h  ic h  c z ł o n ­
k ó w  z a t r z y m a  m a n d a t y ,  a  a)  c z y  i j a ­
k i e  n o w e  s t r o n n i c t w a ,  c h o ć b y  ty lk o  
n a  o k a z ,  z j a w i ą  s ię  w  r a j c h s t a g u ,  n p .  
l i g a  w ło ś c ia ń s k a ,  k a t o l io c y  w ło ś o ia n ie  
b s w a r s o y .

W s z e la k o  t a k i  ca m  r o z k ł a d  w e w n ę ­
t r z n y  p a n u j e  w e  w s z y s t k i c h  k o n s t y ­
t u c y j n y c h  p a ń s t w a c h  J  u r o p y  —  d o w o -  
d< .u  t e g o  z w ła s z c z a  Francya i A n g l  .a, 
t y l k o  ż e  w  N ie m c z o c h  w id o c u n i e  w  
c a łe j  p e ł n i  s i ę  o d s ło n i ł .  N o w e  m y ś l i ,  
n o w e  w a r s t w y  n a p r z ó d  s ię  w y s u w a j ą ,  
w e  w z b u r z e n i u  p o w s z e e h n e m  d o g o d n e  
m a  p o le  do p o p i s u  w s z e lk a  a g i t a o y a .  
W y b o r y  p r z e t o  t e r a ź n i e j s z e  d o  r a j c h ­
s t a g u  m a j ą  d o n io s ło ś ć  n i e t y l k o  z e  
w z g l ę d u  n a  m i l i t a r n e  s t a n o w i s k o  N i e ­
m ie c  w  ś w ie c ie ,  a l e  - 'raz  u n i w e r ­
s a ln y m  h i s t o r y c z n y m  o b j a w e m  s y m ­
p t o m a t y c z n y m .

Mim Frwi won tm.
Lwów d. 17. czerwoa.

(Sprawa Sawiokiego).

P rz e d  dw o m a  m ies iącam i za n o to w a ­
l iśm y  s m u tn y  w ypadek eum obójs tw a Lu­
d w ika  S a w i c k i e g o ,  po lsk iego  s tu ­
d e n t a  u n iw ersy te tu  w P aryżu ,  jakaf z 
pełne  h a ń b y  p o s tą p ie n ie  rządu  f rancu­
skiego, k tóry pos tanow ił  pap iery  po d e­

nacie' r izosta łe  wydać rządow i rosy jsk ie­
mu d la  tego, że ten by ł p o d d an y m  ro­
sy jsk im  i ongi w m ięszany  w proces po­
lityczny  w W arszaw ie.  J a k ie  sku tk i  za 
sobą  pociągnę ło  czy poc iągn ie  to w y d a­
niu pap ierów  po śp. S aw ick im  tru d n o  
dziś a może i w przysz ło śc i  określić ,  
w iaJom o tylko, że pap ie ry  owe sta ra ło  
się n as tęp n ie  dw óch  kolegów  S aw ick ie ­
go w ykraść  z op ieczę tow anego  pokoju 
Hotelowego, w sk u te k  czego ich a re sz to ­
wano.

O becn ie  ca łą  sp ra w ę  szczegó łow o o- 
m aw ia  g ło ś n a  pu b lic y s tk a ,  p a n i  S eve-  
rine, w dz ienn iku  M atin. P isze  o n a : 

„ S a w i c k i  m a jąc  19 la t,  z aw ik łany  
zos ta ł  w ja k iś  p roces p o l i ty cz n y  w W a r ­
szaw ie .  Z tow arzyszy ,  sądzonych  w raz  
z S aw ick im ,  cz te re ch  powieszono r e sz tę  
zaś skazano  do robó t  c iężkich  lu b  n a  
zes łan ie  w S yb ir .  P o m ięd z y  tym i z n a j ­
dow ał się n ie jak i  H.,  k tó reg o ” s łu s z n ie  
czy l ie s łu s z n ie  u w a ż a l i  to w arzy sze  za 
zdra jcę .  Z a rz ą d z i l i  ta je m n e  ś ledztw o 
k tó rego  ow ocem  by ło  w y k lu cz en ie  ow ego 
H. z ich g ro n a .

„ L a ta  u p ły n ę ły .  L u d w ik  Saw ick i od ­

ce

MASKA.
■powieść współczesna

przez

Kazimierza Rojcna.

(Dokończenie.)

I  W e r tep y  p rzesz ły  w ręce R om ana  
U rm ina .

...Z ca łrgo  k lucza u rm ińsk iego  iedne 
jeszcze  Ziębowce pozos taw ały  w p!.i'Vixi 
ręku, lecz  tych  n ie  m ó g ł  R o m an  na ia -  
zie odkupuj, gdyż W arw icz,  o trzym aw szy  
p ieniądze za las ,  w y je c h a ł  n a ty c h m ia s t  
za g ran icę .  R o m a n  n ie  m óg ł n a w e t  roz­
mówić, s ię  z n im  w tej spraw ie ,  ponio- 
waż Mary.in  u n ik a ł  go p rzed  odjazdem , 
a po odbiór  p ien iędzy  p rz y s ła ł  swego 
p le n ip o te n ta ,  byle tylko n ie  ze jść się 
oko w  oko z U rm in em .

T rud  i p ra c a  J a n k i  n a J  ludem  n ie  
obeszły  się także boz zas łużonej na-  
grody.

P om inąw szy  ju ż  zdarzen ie  z m a ­
ła  w ychow anką  oebronł.i,  F ra n ią ,  k tó ra  
z” wdzięczności ocaliła  żvcie m ęża zacnej 
opiekunki dzieci, sp o tk a ła  J a n k ę  jeszcze
iim eao  rodzaju p rz y je m n o ś ć  ze s t rony
tego ' ludu, o taczanego  żarliwą je j opieką.

W  jakiś czas po napadzie wer 
p ia ń sk u  h ludzi na R om ana, p i y  k ° 
zam ku  d ep u tae y a  w łośc iańska  i p ro su  
m ło d y c h  p a ń s tw a  o posłucha® e. J  
R o m an ,  u jąwszy pod rękę żonę, wy 
n a  ich  spo tkan ie ,  w ysuną ł  się z gro 
dy g r u b y  M aciek B ary ła ,  naczolnik g m i­
ny W e r te p ,  i przemówi-! w te s ło w a .

— J a s n e  n a sz e  p a ń s t w o ! Przyszliśm y 
po woli ca łe j  g rom ady ,  z ła sk i  Boga, 
p rosie  ja sn e  p a ń s tw o  o podarow an ie  ns 
za ty i h g a łg an ó w ,  żeby ich św ię ta  zie­
mia n ic  n o s i ła ,  a  czarc i  w piekle w id ła ­
mi p rzew raca li ,  że oni śmieli porwać się 
na  .jasnego pana .  ( a ła  g ro m ad a  kaza ła  
mi p rzep ros ić  j a s n y c h  p a ń s tw a  za to 
n ieszczęście i ten  t ra funek ,  co od uiko- 
g°  J n a s  n ie  pochodzi,  je n o  od tycli 
d rabów . A niy je s te ś m y  w iern i  ludzie 
j a sn y c h  pań  .twa i za  w szys tko  złe p rze ­
p raszam y

J a n k a ,  s łuchając  p iln ie  słów Maćka 
B ary ły  i wodząc w śród  tego oczym a po 
zg rom adzen iu ,  n a g le  śc isn ę ła  ram ię  m ę­
żowi.

Pacrzej R om uś —  sz ep n ę ła  — s a ­
mi moi jaw n o g rz esz n icy . . .

T y m c zasem  z a cn y  B a ry ła ,  k tó ry  d z i ­
w n y m  t r a fu n k ie m  n ie  za eu k a ł  s ię  ani 
razu ,  c ią g n ą ł  d a le j :

A ja k o  n a jd o b ro t l iw szy  n a s z  P an  
Je z u s  w szys tk im  ludz iom  p rze b acz a ł ,  tak  
i j a s n e  pan e tw o  n a m  przebaczyc ie .  G ro ­
m ada  n a s z a  k a z a ła  także  pow iedzieć  że 
my już  sam i zrobili sobie sp ra w ie d l i ­
wość, bo lak  my w ied l i  tych  d ra b ó w  do 
m ia s ta  do k r j  m ina łu ,  to m y  ich  n., d ro ­
dze U k  obili, że j e d e n  z n ic h  w tydz ień  
z a d a r ł  nogi,  a d ru g i  j u ż  le d w ie  ziapie.. .

T en  o s 'a tm  szczegół po p su ł  cokolwiek 
p rzy jem ne  w rażen ie ,  ja k ie g o  d o zn a w a ła  
J a n k a ,  s łu c h a ją c  słów d ep u tac y i .  R om an  
podziękow aw szy p rze d s taw ic ie lo m  g r o ­
m ady za życzliwe s łow a ,  k a z a ł  ich  suto 
ugościć.

I I I .

Zakończenie.

Od czasu  jah rodz ina   ̂ G e ld h a m in e -  
rów  i p a ń s tw o  Warwiczoiyie opuścili  o- 
koiicę, n a d  U rm iń szc zy z n ą  pow ia ł  duch  
zupe łn ie  od m ien n y .  B udow a kolm z n a ­
czn ie  w zbogaciła  ubogą  ludność ,  d o s ta r ­
czając  im  zarobku  a w m iarę j a k  p rz y ­
g n ęb ien ie  i n ęd z a  opuszczały  b iedne 
strzechy , s t rze ch y  te  zaczęły p rzem ien iać  
się w gonty ,  a  gdz ien iegdz ie  i blachę.
T j i owdzie w miejsce wałkowanych le- 
uianek w y ra s ta ły  domki z pruskiego mu- 
r n ;  zagrody wyglądały  czyściej,  sch lu ­
dniej.

Surowy to by ł je szcze m a te ry a ł ,  ale 
ipia ł ochocę dac «ię u g n ia ta ć  w u m ie ję ­
tnych  palcach. N ie da  się zaprzeczyć ,  że 
osobisty przykład  J a n k i  oddziałaj bardzo 
korzystnie u a  nauczycie li  i nacze ln ików  
g m in ;  z d r u g :ej s t ro n y  ra e y o n a ln a  g o ­
spodarka na  ła n a c h  dw orsk ich  zna laz ła  
licznych  naś ladow ców  w g m in a c h  urmiń­
skiego klucza a  n a w e t  s ió ł p rzy le g ły ch .

W  jesieni je szcze  tego sam ego  roku 
kup ił  K om an  Ziębowce n a  l ic y ta c j i

P an i S te fan ia  zi żąda ła  n a ty c h m ia s t

w ypła ty  dożywotniej racy, zastrzeżonej 
w te s ta m m u ie  dziadka C zarnom ińsk iego  
n a  w ypadek sp rzedaży  Ziębowiec. B aw iła  
się ona w  Paryżu  doskonale ,  o taczana  
wciąż jeszcze licznym  ro jem  wielbicieli .

O M aryan ie  W arw icz” opow iadano n a j ­
rozm aitsze  rzeczy. N a jp ie rw  m ia ł  on grać 
w Monaco bardzo  szczęśliwie i w ygrać  
bajońsk ie  s u m y ;  po tem  szczęście gc  opu-

G m H 1 P p eg  . T - Z)’Stk° do os ta tn iego  t r a n k a .  p rZeZ Jakis czas  k rąży ła  wiesfć,
że Mę za s t rze l i ł ,  k ż w r f L c i e  dow iedz iano

n & „  f r * D0: ż e . j ‘,st wci*ż j eszcze w M o -  
fl m ’ a e E*e w roli g ra jącego  gen -  
p ie ra * 1̂  ^ bardzo  e leganck iego  kru-

P a ń s tw o  U rm inow ie ,  zakosztowawszy 
gorączkow ej p racy ,  doszli wkrótce do 
p rz e k o n an ia ,  że może ona zastąpić czło­
wiekowi w sze lką  zabawę, a n a w e t  daleko 
p rzy je m n ie jsz y  posm ak zos taw ia  po sobie, 
n iżeli  ta  o s ta tn ia .  W prawdzie  wyjeżdżali 
czasem  Za  g ran icę ,  a  n aw e t  odwidzili 
raz  sędziw ego ojca J a n a  M azura w G a n ­
dawie , lecz wycieczek tych nie uw»zali 
za rzecz  nieodzowną, konieczną, ale r a ­
czej jako nagrodę  za uczciwą całoroczną 
cz rn n o sć  w domu. W  ogolę byli szczę­
śliwi. C hłopczyna ro s ł  im zdrowo i w y­
daw ał się bardzo niedobrym , i ł u k ł  w szy­

s tk ie  zabaw ki,  c h m u rz y ł  się, złościł,  al 
śm ia ł  się p rzy tem .

Ciotka J u s ty n a  zna jdow ała  w nim po­
dobieństw o z ojcem, m a tk a  dopatryw ała  
się zaw iązku  ojcowskiego chi rakf iru.

N iem niej  szczęśliwą od m łodych m a ł­
żonków  była  s ta ra  p a n n a  Ju s ty n a .  P o ­
rzuciła  ona gospodarstwo w Z agórzance 
i p rzen ios ła  się n a  s ta ły  pobyt do zuin- 
ku. Tu ta j  zna laz ła  ■* nadto  zajęcia w di - 
g lądan iu  dw >jga dzieci, to jo s t  s ta re j  
babuni Czarnomińskiej i  m a łe g o j e j  p ra ­
w nuka. Praw nukow i szyła pieluszki, dzier-  
p a ła  śliniaczki, n a p jc h a ła  go kaszką lub 
zdejmowała z n iego uroki, w rzucając  wę­
gielki do szklank: napełnionej wodą, ro ­
zumie się w sekrecie prze i  R o m an e m , 
zeby je j  nie w y śm ie w a ł;  babun i C zarno- 
mińskiej czytała us tępy  z p ism n a b o ż n jc h  
lub opowiadała p rze różne  h is to rye .. .

Zacna, kulawa s ta ra  pan n a . . .

K O N I E C .
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GAZETA NARODOWA t Niedzieli duia 18. Czetwca 1893.
był sw ą k a rę  i uw oln iony  u d a ł  się do 
P a ry ża ,  aby ukończyć s tu J y a  lekarsk ie ,  
n a  mocy bow iem  w yroku wykluczony 
zo s ta ł  ze w szys tk ich  ro sy jsk ich  U n i-  
w rsy te tów . P ew n eg o  d n ia  sp o tk a ł  na 
ulicy ow ego H., p rzez  tow arzyszy  n a  
Sybir/ . ■ po tęp ionego ,  k tó ry  pod p rz y ­
brano m nazw isk iem  w s tą p i ł  do „Z w iąz­
ku rosy jsk ich  s tu d e n tó w " .  N ik t  nie 
znal jego p rzeszłości ,  ale Saw icki 
uw aża ł  sobie za obow iązek odsłon ić  ją .  
O w 11. zap rzeczy ł opow iadan iu  S aw ick ie ­
go i /. k . in a ł  się, że j e s t  n ie w in n y .  Z ło ­
żono więc sąd  honorow y, do k tórego  
pow ołano  pięciu P o laków . W szyscy ongi 
ze s łan i  po tw ie rdz il i  powyżej p rzy toczone  
fak ta ,  co do w y k luczen ia  H . T e n  w re ­
szcie p rzy z n a ł ,  że ta k  było, a le  zażądał 
sp ra w d z e n ia ,  czy w yrok  był sp ra w ie d l i ­
wy, S aw ick i n a to m ia s t  o p a r ł  się na  p r z e ­
sz łość .  i z a p ro te s to w a ł  p rzeciw  złożeniu 
no w eg o  sądu  w P aryżu  dla sp ra w y ,  k tó ­
ra  ro z e g ra ła  się p rze d  la ty  w P o lsce  i 
n a  S yb irze  i w k tó re j  on  b r a ł  u d z ia ł  
ja k o  św iadek  i ofiara. Z d em ask o w an iem  
zdra jcy ,  j a k  m ów ił ,  d o p e łn i ł  obowiązku 
swego i n ie ch c ia ł  na dalsze układy 
p rzy s ta ć .  W s k u te k  tego  oświadczenia ,
H. n a p a a ł  go n a  ulicy i spoliczkował 
pub liczn ie .  Z a raz  po tem zajściu posp ie ­
szy ł  Saw icki do doruu, u p o rzą ikow af  
swe pap iery  i o d eb ra ł  sobie życie...

P o g rz eb  je g o  był w sp an ia ły .  P ro fe ­
sorow ie w ydz ia łu  le k a isk ieg o  szli na  
czele  ża łobnego  orszaku, za n im i pos tę ­
p o w a ła  m łodz ież  w szys tk ich  zakładów  
n a u k o w y c h  bez różn icy  narodow ości  — 
s łow om  w szyscy , k tórzy  śm iałośc i p rze­
ko n ań  i sz lache tność '  ho łd  oddać chcieli. 
T y m c zasem  konsu l  rosyjski p rzy łoży ł 
pieczęcie n a  je g o  m ieszkan iu  a klucz od 
m ie sz k an ia  złożono u sędziego pokoju. 
K onsu l  zażąda ł  klucza. S ędzia  je d n a k  
b y ł  ju ż  w  posiadan iu  p ism a  n o ta ry a ln e -  
go, n a  mocy k tó rego  babka  zm ar łeg o  
z g ło s i ła  się do oo jęcia  po n im  spadku .

S aw ick i zo s ta w i ł  dw ie  k a r tk i ;  na 
je d n e j  p o d a ł  p rzy c zy n ę  sam obójs tw a ,  na  
drugiej zna jdow ały  się s ło w a :  „ P r o s z ę  
z n i s z c z y ć  m o j e  p a p i e r y " .  Nadto 
znaleziono dw ie paczki lis tów  z nap i­
s e m :  „ P r o s z ę  s p a l i ć ! "  O nie w ła ­
śn ie  chodziło  konsulowi. Sędzia  pokoju 
o p a r ł  się ż ą d a n :u w ydan ia  pap ierów , 
pom im o że konsu l g roz i ł  ak  yą dyp lo ­
m a tyczną .  W ów czas konzu l zwróci! się 
do p rez y d en ta  sądu cyw ilnego  i po 
d u ia ch  cz te rnas tu  (1. czerw ca)  w ydano  
wyrok, n a  mocy k tó rego  p ap ie ry  S a ­
w ick iego  m a ją  być od d an e  I I I .  d e p a r ta ­
m en tow i tj. ta jne j  policyi rosy jsk ie j ,  m i­
n is t e r s tw a  sp ra w  w ew n ę t rz n y ch .

K o n w e n c ja  Rosyi z F ra u c y ą  w roku 
1857 zaw ar ta ,  dopuszcza iu te rw o n c y ę  
konsu la  rosy jsk iego  ty lko w trze ch  w y­
p a d k a c h :  1) w raz ie  b rak u  sp a d k o b ie r ­
ców, 2) w razie  ich m a ło le tnośc i  lub 3) 
n iepoczy ta lnośc i .  Ż a d e n  z tych  w ypad­
ków nie m ia ł  tu  m ie jsca ,  a je d n a k  p a ­
p ie ry  w ydano .

„ J a k a  to h a ń b a  d la  nasze j  o jczyzny 
— k o m ż y  pan i  S ever ine  —  pomyśleć, 
że owi n ie szczęśn i  idąc pod kn u t  pod 
szubieni» ę lub  n a  S y b ir ,  będą mogli po 
w iedz ieć :  „To F ra m -y a  nas  w y d a ła ! "  
Inacze j  p o s t ę p o w a ł a F r a n c j a . .. d aw n ie j" .

KORESPONDENCYE
W i e d e ń  16 czerwca,

(Z delegaeyj. — Przemówienie Herolda. — O ilo 
południowi Słrw ianie ciężą ku Austryi, a o ile 
ku Rosyi. — Nieloiczność młoóoezeciww ze sta­
nowiska autonomicznego. — Odpowiedź KalHya 

młodoczeehom.)

D e le g a t  H ero ld  rzu c a ł  się znowu n a  
t ró jp rz y m ie rz e , czyniąc za rzu t  A ustro-  
W ęgrora ,  że n ie potrafiły  z jed u a ć  po łu ­
dn iow ych  S ło w ian  n a  B ałkanie ,  gdyż  nie 
da ją  S ło w ian o m  g w a r a n c j i  sw obodnego 
rozwoju.

N ie chcem y przeczyć, że w A ustry i  
w iele  je szcze  b rak u je  do tego, jak  być 
pow inno . S y m p a ty e  atoli S ło w ian  do 
R osyi są m nie j  up raw n ione ,  niż n a w e t  
d la  dzis ie jsze j  A ustry i ,  nie rozw in ię te j 
jeszcze  w sw oim  ustro ju  au tonom icznym , 
a  choćby n a w e t  cen tra l is tycznej .  T a  tę ­
sknota do Rosyi j e s t  bardzo p ro b le m a ty ­
c z n a ;  je d n i  chcą urzędów , inni s typen -  
dyów. je d n i  spodz iew ają  się szybkiej ka- 
ryery  w sku tek  po li tycznej zdrady swego 
narodu , inni zbank ru tow ali  w ojczyźnie 
i w ybiera ją  się po zło te  runo  do cara tu .  
L u d  w swej m asie  n ig d y  i n igdzie  nie 
b y ł  russofilskim. S erb  chce być S erbem , 
a B u łg a r  ju ż  U w ió d ł, juk daleko s ięga ją  
j e g o  sym patye  iv » v jt .L ie .  D a ludzi  z d a ­
jących  sobie spraw ę z t g-), co znaczy  
geogra ficzne  położenie, wszystko j e s t  j a -  
sn e m .  W iedzą  uni, fo  S e rb ia  kokietuje 
z Rosyą, bo dzieli ją  od niej m on a rc h ia  
h ab sb u rsk a ,  a w tej przy jaźn i rosyjskiej 
u p a t ru ją  n iek tó rzy  z jej polityków p rze ­
ciw w agę przeciw  możliwym na przyszłość 
w p ływ om  A u s tro -W ęg ie r .  W iedzą  też, że 
odda lona  R u łg  rya, k tó ra  ani Rosyi ani 
A u s tro -W ę g ie r  b e z p o ś re d n im  nie m a  są­
siadem , wolno w y b ie ra ć  m ogła  i wybrała: 
w alkę z ro sy jsk im  g w a ł te m .

Nie szukam y  zby t ścisłej łojki w m o ­
w ach  m łodoczesk ich ,  a le je ś li  de iega t  
H ero ld  w yrzuca ł  po li tyce  aus tro  - w ęg ie r­
skiej, że n ie  um ia ła  pozyskać p o łu d n io ­
w ych  S łow ian ,  to ch y b a  zadow olonym  
być p o w in ie n  ze s tosunku  do Bułgar.yr, 
a przecież w ciągu mowy z ro b i ł  w y m ó w ­
kę K alnok iem u , że go  k o n s ty tu cy a  b u ł ­
ga rsk a  więcej obchodzi,  n iż  p raw o  p a ń ­
stw ow e Czech. W iecznie p o w ta rz a  się ta  
sa m a  p io snka  o czeskiej kons ty tucy i.  
Czesi,  k tórzy  w espó ł z innym i ludam i 
słow iańsk im i s! j ą  n a  s tanow isku  auto- 
nom is tycznem , zb i ja ją  w łasn y  p rogram , 
w yw lekając  ugodę l N iem cam i przed p a r ­
la m en t ,  przed d - leg a cy ę  i uznając m im o­
chodem  k o m p e t tn e y ę  p ań s tw o w y c h  ciał 
us taw odaw czych  w ich sp raw ie  — do­
mowej.

W alka a out m ilce ! A dokąd  ona pro­
w a d z i?  Do klęski chyba  i zn iszczenia  
tego, co dzie lny  lud  czeski pod  wodzą 
tak ich  Pałuck ich ,  R iegerów  p rze z  pół 
w ieku  k rw aw o  zdobyw ał.

O dpow iedź K alnok iego  n a  za rzu ty

młodoczechów w dwóch zw łaszcza o dzna­
cza się k ie ru n k a ch .  R a z  k o n s ta tu je ,  że 
z w y ją tk iem  m łodoczechów  n k t  nie zw al­
cza t ró jp rzy m ierza ,  pow tóre  wywodzi, że 
t ró jp rzym ierze  od la t  ty lu is tn ie je  i tylko 
pokojowi sł,;ży, że n ie może p rze to  mieć 
in n y c h  celów ja k  pokojowe i że żadne 
na jśc iś le jsze  n a w e t  p rzym ierze  nie zaciera 
pew nych  różn ic  in te resów  u sojuszników. 
M ogą więc N iem cy  mieć pew ne in te resy  
osobne, m ają  je i A u s tro -W ęg ry ,  a także 
i W łochy . J e ś l i  zaś posłowie młodoczescy. 
tylekroć podnoszą  potrzebę pokoju w Cze­
chach  i kousolidacyi w ew nętrznej,  to 
iz u je  j ą  także  i m in is te r  sp raw  z e w n ę ­
trzn y c h ,  k tórego  najszczerszem  życzeniem  
je s t ,  aby te n  pokój w ew n ętrz n y  —  gdy 
w p rzy sz ły m  roku  znowu z delegacyą się 
zobaczy — by ł u tw ie rdzony  m i żeby m ó g ł  
na  jego  rods taw ie  z w iększym  jeszcze 
nac isk iem  bronić  pokoju n a  zew nątrz .

hm.

Listy z kraju.
Żydac-zów d. 16. czerw ca .

(Szkody zrządzone powodzią.)
W  powiecie żydaczow sk im  ponow iły  

się obecnie k lęsk i w y lew u  z , l a t  1882 i 
1884. Rzeki D n ies tr ,  S t ry j  i Ś w ica  wraz 
t po tokam i dopływ ow ym i, w ystąp iły  
g w a ł to w n ie  z b rzegów  i za la ły  g r u n ta  i 
wioski n adb rzeżne .  K ilk an aśc ie  c h a t  w oda 
un iosła ,  wiele byd ła  u tonęło ,  a w k i lku ­
nas tu  m ie jscach  powódź p rze rw a ła  k o m u ­
n ik a c ję  n iszcząc m osty  i g ro b le  drogo 
we. G m in a  M iędzyrzecze,  po łożona w w i­
d ła ch  rzek D n ie s t rn  i S t ry ja ,  zos ta ła  z u ­
p e łn ie  za laną .  L u d n o ść  tej g m m y  pozo­
sta je  w o s ta tn ie j  nędzy. Na d o ra ź n ą  p o ­
moc udzie li ł  W y d z ia ł  pow iatowy zapo ­
mogi tej g m in ie  w kwocie 120 zł.

Górska o k rę ty m  n ie re g u lo w an y m  b ie ­
gu rzeka  Ś w ica  za la ła  n a d b rz e ż n e  wsie 
Halicze podróżne i za rzeczne ,  S u la tycze ,  
L achow ice  podr. i za rzeczne ,  W ło d z im ir -  
ce, D u b ia w k ę  i M iechucz.  R z e k a  D n ie s t r  
za la ła  bardzo znaczne  o b sz a ry  ł ą k ,  p a ­
stw L k  i g ru n tó w  ornych  w  g m in i e :  
Uście, R ozw adów , N a d u ty c ze ,  W e r y n  i 
Kijowiec, Źuraw ków , M łyn iska ,  S m uchow  
i Ż uraw uo .  N a jw iększą  k lęską  j e s t  b rak  
paszy d la  b y d ła ;  n a  zam u lo n y c h  bow iem  
i z a b a g n io u y c h  p a s tw isk a c h  i łą k a c h  n ie  
m ożna  paść  bydła .

Z ło c z ó w  d. 16. czerw ca.

(Ze Lwowa do Brzeżan.)
Pociąg, w y jeżdża jący  ze L w o w a  nocą 

o godzin ie  11. m in u t  11, zos taw ił m n ie  
w raz z m o jem i pak u n k a m i o godzin ie  2. 
na  dworcu w Złoczowie. Noc była c iem ­
n a  choć oko wykol, deszczyk k ro p i ł  dość 
przyzwoity ,  prop**zycyę więc je d y n e g o  
liii kr a, który podją ł  się za s łoną  opłacą 
ods taw ien iu  mię do budynku  pocztowego, 
p rzy ją łem  ja k  deskę zbaw ien ia .  W s ia d ł­
szy do powozu , u jrza łem  ze zdz iw ie ­
n iem , że zna jdu ję  się w tow arzystw ie  
dw óch jegom ośc iów , z k tó rych  je d e n  
p rzy  ś i i ie t lo  la ta rn i  łudząco p rzy p o m i­
n a ł  w łoskiego bandy tę ,  a d ru g i  w rze- 
c yw istośei s z w a rg o ta f  po żydow sku i 
t a r ł  obu rę k o m a ,  nie wiein z jak iego  
powodu, z iem ską sw oją  powłokę. P o n ie ­
waż nie było  w y b o r u , m usia łem  więc 
poddać  się losowi , w ym ów iwszy sobie 
poprzód u woźnicy,- że pasażera  m a n i-  
pu lu jąc -go  n ie u s ta n n ie  ręką około swej 
ziemskiej powłoki p rzy jm ie  na kozioł.

P rzybyw szy  na pocztę, pon iew aż  k an -  
ce larya by ła  zam kn ię tą ,  zos taw iłem  rze-  
c -y  vv s ien iach ,  a sam  p u śc i łe m  się w 
c iem ne  a n a to m ia s t  czy też rów nież  pe ł­
ne b ło ta  u l n e  m iasta ,  ce lem  w yna lez ie ­
nia jakie j r es tau raey i,  k a w ia rn i  fuut de 
m ifu x , n a w e t  szynku ,  by p rzebyć  czas 
d<> piątej,  to j e s t  do o d r jśe iu  dy liżansu ,  
a więcej je szcze  d la tego , aby  n ie  m oknąć  
pod go łem  n iebem . N ies te ty ,  po p ó łg o ­
dzinnej p e r e g r y n a c j i  po b a ju ra ch  m ia ­
sta, d y g n i ta rz  s t r a ż y  m ie jsk ie j ,  n a p o tk a ­
ny  pod kościołem , rozprószy ł moje ilu- 
zye, oświadczają*-, że od k iedy wybito 
dw a razy  z rzędu szyby panu  s ta roście ,  
„w szyeko" po 12. je s t  z a m k n ię te ,  bo 
„g ruby  za to s z t ro f“ .

A więc point des reveries, u s iad łszy  
pod k o ś c io łe m , doczeka łem  szczęśliwie 
b rzasku  dn ia  i od jazdu  dy liżansu .

Zm oczony, zz iębn ię ty  i naczczo, do ­
biłem się p ó łk r y tą ,  l ichą  karyo lką  pocz­
tową, noszącą s z u m n ą  nazw ę „E i lw ag e-  
n u “, do P o m o rz an ,  gdzie b rnąc  po kola­
n a  w błocie, d o s ta łem  się wśród  deszczu 
do drugiej  takiej birdlci pocztowej, k tó ­
ra  o s ta teczn ie  d os taw iła  m uie  do Brze-  
żan.

T y ch  kilka słów rzne iłem  tu tylko dia 
w yśw iecenia  og łoszeń  d y re k c j i  poczt, że 
n as tąp i ły  ju ż  dla wygody P. T. p u b l ic z ­
ności nuw e za rząd z en ia  do „ a n sz lu su “ 
z pociągam i c. k. kolei p a ń s tw o w y c h .— 
O kom unikacyo  g a l icy jska ,  ty j e d n a  j e ­
steś  w s ta n ie  wyleczyć nas  od wszelkiei 
pod różom au ii .

Z izby sądowej.
Lwów 17. czerwca.

(O szu stw o ).

W czoraj s tan ą ł przed sadem  g łów ny, 
św iadek , A m b r  o s . -  O pow iadał on do­
k ła d n ie  p rzeb ieg  in teresów , ‘ j  .k ie m ia ł z 
R appapo rtem , ja k  k u p ił d ioguerye we L w o­
wie, n astępn ie  realność, w  kupnie drogu- 
eryi R a p p a p o rt pośredniczył, Spraw p
tak  p ro w ad z ił, iz nie włożywszy sam  ani 
sze ląga  do in te re su , w y rzu c ił następni® Am­
browa. Co do k u p n a  realności, to gdy ipo . 
s trzeg ł, że R a p p a p o rt sp raw ę fak to rstw a nie 
czysto p row adzi, p ow ierzy ł uk ład y  Ł-rzeciej 
osobie, k tó ra  do sk u tk u  c a łą  spraw ę kupna 
przep row adziła . R ap p ap o rto w i stanow czo ża­
dnej p row izyi n ie ob iecyw ał. R appaportow i 
z a p ła c ił 300 złr . za  p rzeprow adzen ie  k upna  
ap tek i, a następnie 500 z łr . na w ykupno 
pretenHyj obyw ateli z K om arna.

Zajmujące było zeznanie swiaaka co do 
ajenta Szabo. Ajent ten przyszedł wraz z 
drugim jakim ś „szczupłym blondynem ‘ do 
„Ogrodu zdrowia11 i tam przedstawił mu się 
jako ajent policyi i pukazywał orzełka. 
Oświadczył Ambroso.vi, że jes t fałszywie 
meldowanym i za to może być aresztowa­
nym ; że on przychodzi w charrkterze u- 
rzędowym, aby Ambros pozapłucał swoje 
długi mieszczanom z Komarna, i kazał 
przyjść świadkowi na drugi dzień do Rap- 
paporta z pieniąnzmi Ambros zjawił się 
rzeczywiście u swego „powiernika" Rappa 
porta, u którego zastał ajenta S^abo i owe­
go nieznanego blondyna. Blondyn ów obli­
czył, że Ambros ma zapłacić 300 złr.,  a 
Szabo dodał, że pieniądze te ma złożyć na 
ręce Rappaporta. Tak też zrobił, a Rappa­
port szepnął potem świadkowi do ucha, by 
ajentowi Szabo dał „za fatygę" 30 złr., a 
temu blondynowi 40 złr Ambros zastoso­
wał się do tego. gdyż chciał cię raz pozbyć 
owych napasfcowań go, tem bardziej, że 
przypuszczał, iż a jent,  który przedstawiał 
się, iż występuje w charakterze urzędowym, 
może go ostatecznie aiesztować. Oo do owe­
go blondyna, to twierdzi świadek stanow­
czo, iż Hauptmann nim nie był.

Następnie świadek Gutwirth, który sprze­
dał swą realność Ambrosowi zeznaje, że 
Rappaport pośredniczył początkowo, ale psuł 
tylko interes, że wreszcie świadek mu o- 
świadczył, iż z nim w żadne interess wcho­
dzić nie chce. Rappaport psu ł  nawal lute- 
resa Ambrosowi, przedstawiając go jako n it  
mającego pieniędzy.

K R O N I K A .
Lwów dnia 17 czerwca.

Ze względu na mnożące się ciągle za­
żalenia w spraw ach wymiaru i ściągania 
podatków i ualbiytości skarbowych otwie­
ramy s ta rą  rubrykę dla „kwiatków fiska­
lizmu". Szan. czytelników naszych upra­
szamy, aby wiadomości o autentycznych 
wypadkach takich raczyli nam nadsyłać, 
będziemy je  na tem miejscu do publicznej 
podawać wiadomości, oddając pod punli- 
czną kontrolę, zaś stronom interesowanym 
będziemy się stara li udzielić bezpłatnie 
rady j wyjaśnienia.

Z a p i s k i  o s o b i s t e .  Ks. k a id y m ł Luna- 
ewski wyjechał na kilka dni w okolice 
Wieliczki w celu wizytacyi kościołów i kon- 
sekracyi.

Posłuchanie u cesarza mieli J 15, bm. 
między innymi poseł hr. Korytowski, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Teichumn 
i prof. dr. Gumplowicz.

Redaktor ks. J a n  B a  de  n i  z Krakowa, 
bawi we Lwowie w przujeździe w okolice 
huculskie.

R o k < o r r m  u n i w e r s y t e t u  l w o w e k ,
na r. 1893/4 został wybrany prof. di. L u ­
dwik Ćwikliński.  Z dokjnanych dotychczas 
wyborów na wydziałach wyszli jako w y­
brani : prof. dr. Bartoszewski dziekanem 
wydziału teologicznegc a prof. dr. W łady-, 
sław Abraham dziekanYm wydziału pr<tó 
wniczego.

P r z e n i e s i e n i a .  Dyrekcya poczt i tele­
grafów przeniosła kontrolo* a pocztowego 
Karola Leinera z Jarosław ia do Stanisła­
wowa.

W i a d o m o ś e i  dyoc* z y a l u e .  W gr. k.
dyecezyi stanisławowskiej kanoniczną in- 
stytucyę otrzymali księża: W . Biliński na 
Kociubińce, August Lewicki na Korszów, 
Platon Siciński na Hwozd koło Nadworny, 
Łukaż Kurwacki na Ostiów koło Halcza i 
i Michał Jednak i na Nagnjewice w dyece­
zyi Przemyskiej. —  Zrezygnował z prezenty 
ua Brustury ks. Ju lian  Rożankowski, paroch 
w Hliboce, na Bukowinie. —  Zarządcami 
parafii mianowani k s ię ż a : E. Bjyhorczuk 
w Horodnicy koło H orodenki, Br. Worha- 
nowski w O stryn iu , Ja ros ław  Majkowski 
w Miłewaniu , Zenon Kuryłowiez w Iov ani u 
pnstem, Jan  Zakliński w Pasieczynej koło 
N adw órny, Konst. Mudrak w C hryplin ie , 
Maks. Zarżyczki w Ściance i Maksym. 
Krzyczkowski w Kosmaczu.

W konwencie krakowskim odbyła się dnia 
12, 13 i 14 b. m. kapitu ła  OO. Karmelitów, 
na której prowincja łem  prowiDcyi galicyj­
skiej wybrano O. Maryana Spolskiego, do­
tychczasowego przeora krakowskiego. Prze­
orami w y b ra n i : we Lwowie O. Stanisław 
G ry g la k , w Krakowie O. Jan  Haber, w 
Bołszowcu O. P au lin  Ryuiak, w Rozdole O. 
Bionisław Terpiński , w Sąsiadowicach O. 
Wincenty Jarosiński,  w Trembowli O. Alfons 
Giercuszkiewicz , w Pilznie O. Romuald 
Kaczkowski.

J P ro m o e y a .  P . Henryk Włodzimierz 
Redl otrzymał na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

P. Edward Franciszek Stolfa, rodem z 
Wieliczki, otrzymał na uniwersytecie k ra ­
kowskim stopień doktora praw.

A l e k s i e w i u z  , jeden z głównych ucze­
stników brutalnej demonstracyi przeciw ks. 
metropolicie Sembratowiczowi na dworcu 
kolei Północnej we Wiedniu, jest,  jak. nc.m 
donoszą, ścigany przez sąd bóbrecki za 
zbrodnię kryminalną.

Posiedzenie R a d y  m iejskiej d z i ś  
s i ę  n i e  o d b ę d z i e  z tego powodu, że 
poprzednio już sala została zamówioną na 
dziś wieczór na posiedzenie delegatów gal. 
Towarzystwa lekarskiego. Natomiast posie­
dzenie Rady miejskiej odbędzie się w ponie­
działek d. 19. bm. i w czwartek d. 22. 
bm. Na porządku dziennym poniedziałkowe­
go posiedzenia stoi sp iaw a uregulowania 
stosunków finansowych miasta i sprawa 
wzięcia udziału ze strony gminy w wysta­
wie krajowej. —  We czwartek dopipro za­
ła twioną będzie sprawa wyboru I .  delegata 
i wybory do kom.sjj,  jakoteż wybór dele­
gatów do Rady szkolnej okręgowej.

Partya socyaln© - demokratyczna.
W sprawie powszechnego głosowania zapo­
wiedziane zostały na  ju tro  18. bm. za ini­
cjatywą partyi socyalno-demokratycznej zgro­
madzenia ludowe we Lwowie, Krakowie, 
Podgórzu, Nowym Sączu, Przemyślu, Stani­
sławowie, Kołomyi i Śniatynie. N a  wszy­
stkie zebrania te, z których we Lwowie 
i Krakowie mają odbyć się pod gołem nie­

bem, zaproszono także posłów odnośnych 
okręgów, aby zaznaczyli stanowiska swoje 
na tych zebraniach. We Lwowie zaproszono 
tedy pp. Lewakowskiego, Szczepanowskiego, 
Michalskiego, Romanowicza, Smolkę i Gold- 
manne. W Przemyślu zaproszono pp. Le­
wickiego, Dworskiego, Kozłowskiego Wło­
dzimierza i Antoniewicza. W Stanisławowie 
Hofmokla i Huryka. W Kołomyi Blocha, 
Okuniewskiego i Wielowieyskiego. Zgroma­
dzenie które miało odbyć się w Krakowie, 
zostało, jak  donószą tamtejsze pisma, przez 
policję zakazane.

Z wystawy krajowej. Na placu wy­
stawowym wrze ruch coraz gorętszy! T ru ­
dna i mozolne roboty ziemne znajdują się 
prawie na ukończeniu. Z polecenia inżyniera 
wystawy hr. Łnoieńskiego przystąpiono do 
wykonania ścieżek. Całość ich zajmie 64.000 
metrów kwadratowych, co duć powinno czy­
telnikowi pojęcie co do wymiarów przyszło­
rocznej wystawy ! Ścieżka „nad parowem", 
obok wieży wodnej z terasą, stanie się nie­
wątpliwie ulubionem miejscem przechadzek. 
Od poniedziałku rozpoczną się roboty kana­
lizacyjne kosztem kilku tysięcy zł. Ułożono 
już fundamenta pod budowę pałacu archi­
tektury i pawilonu dziennikainlwa.

p. U r b a n o w s k i  szef zaszczytnie zna­
nej a wielkiej firmy Urbanowski, Kamocki i 
Spółka w Poznaniu (lejarnia żelaza, fabryka 
karłów parowych i machin) bawi obecnie 
we Lwowie. Pobyt jego związany jest z 
■przysaRroczuą wj stawą, na której p. Urba­
nowski odpowiednio swej firmie wystąpić 
zamierza

W Poznaniu jak się dowiadujemy, utwo­
rzony być mu wkrótce komitet lokalny po­
wszechnej wystawy krajowej r. 1894. Or­
gan ten publiczny doniosłego naszego przed 
sięwzięcia zachęcać będzie do żywego udzia­
łu  w wystawie, jakoteż do zwiedzania wy­
stawy czy to przez pojedyncze osoby ozy 
gremialne wycieczki. Słyszeliśmy też, iż w 
sprawach wystawy uda się osobiście w Po­
znańskie prezes wystawy ks. Sapieha

Dziennikarstwo francuskie zabrało g*. js  
w sprawie naszej wystawy krajowej. Le 
Journal, Le B itit Journa l , L a  France , 
podały już o niej sympatyczną wzmiankę. 
Eaiafette powtarzając znaną odezwę komi- 
tem iakim opatrzyła ją  wstępem ; „Otrzymu­
jemy odezwę powszechnej wystawy krajowej 
która odbędzie się we Lwowie w r. 1894 
pod patronatem cesarza Franciszka Józefa
I. Praba francuska uważa sobie za zaszczyt 
i za obowiązek donieść Francuzom o fakcie 
który w życiu polityc/.nsm narodu zaważy 
na szali! Pomimo tylu ciosow i klęsk P o ­
lacy zostali zawsze przyjaciółmi Francy i, 
która też o tem nie powinna zapomnieć..."

K w i a t e k  f i s k a l l z m n .  Pewien obywa­
tel z powiatu żółkiewskiego, który z m a­
jątku swego dpłaca rocznie podatku około 
3tf0 zł., bo dokładnej sumy żaden z kon- 
trybnemów nie wie ani obliczyć nie może, 
pozostał dłużny za rok ubiegły resztę 202 
zł. 78 et., obliczoną obecnie przez urząd 
podatkowy w Mostach, którego poprawną 
tabliczkę mnożenia, wedle której dwa razy 
dwa jest pięć, kontrybuenci dobrze znają. 
Na pokrycie tyj należytości bez uprzedniego 
przypomnienia czy upomnienia, zakondyko- 
wano u dzierżawcy owego obywatela z czyn- 
V5>- dzierżawnego kwotę 1500 zł. wyraźnie 
tysiąc pięćset złr. Gdyby policzyć ową za­
ległość nawet z podatkami za pierwszo pół­
rocze br. wypadłaby kwota 4\JU zł., oczy­
wiście tedyby zasekwestrowauie czynszu 
dzierżawnego do tej wysokości, a choćby 
jeszcze o 100 zł. więcej pretensyę skarbu 
zupełnie pokryło, podciąganie zaś pod rgze- 
kucyę ośmiokrotnie wyższej sumy, wygląda 
raczej na złośliwą sekaturę. Gdzież tedy 
żyjemy będąc wystawieni na sykatury urzę­
dów podatkowy cli, które w yrządzają t*/.k"dy 
znaczne i niepotrzebnie wywołują zawikłu- 
nia prawne miedzy stronami z stosunku 
kontraktowego. Mimowolnie przychodzi na 
myśl wstępne zdanie mowy Cioeronu: 

QaOsque tandem abutere patichłia uo- 
stra u-

W y b r y k  p o d a t k o w y .  N. Ref\, nna  
denosi: Aleksander Ślusarczyk, gospodarz z 
Woli koło Te S zy n k  a, zapłacił wymierzony 
mu podatek za rok 1892 za IV. k w a rta ł, 
na co dostał pokwitowanie. Będąc spokoj­
nym, że go sekwestrować nie będą, jowie- 
d /ja ł  swej żonie: „masz tu kwit i nie bę­
dziesz mieć sekwestratora." Tymczasem po 
upływie paru tygodni przychodzi do niego 
gekwestrator podatkowy wraz z wójtem z 
Woli, nie zastaje go w domu, nie rozpytuje 
się wiele jego żony, tylko wzywa ją  do za­
płaty 18 centów za podatek. Ta nie mając 
pieniędzy, zapewnia sekwestratora, że jak 
mąż przyjdzie do domu, powie mu i zaraz 
te 18 ct. zaniesie do kasy. Nie pomogły 
jednakowoż prośby żony Ślusarczyka, se- 
kwestrator otwiera kufer, zabiera jej chust­
kę, zanosi ją  do Krzeszowic, każe bębnić 
polieyantowi i chustkę sprzedaje. Szczegól­
nym wypadkiem, chyba po porozumieniu się 
sekwestratora z policyantem, co można przy­
puścić, kupuje chustkę polieyant za 2 złr. 
i ą/arę .centów, sprzedaje ją  słudze wójta 
krzeszowickiego i zarabia na niej, gdyż zna­
cznie drożej ją  sprzedał. W tym wypadku 
traci biedna kobieta chustkę wartości 5 złr. 
—  za 18 ct., a  sekwestrator i polieyant 
zrobili „mteres“ . A przecież reszta pienię­
dzy, P° strąceniu tych 18 ct., jej się p r a ­
wnie należała, a o tych pieniądzach nikt nie 
wie, co się z niemi stało. Biedna kobieta 
szukała sprawiedliwości; była pieszo 2 ra ­
zy w Chrzanowie, to znaczy zrobiła razem 
5 mil drogi, a uzyskała tyle, że ani sekwe­
strator p. Sławota ani żaden urzędnik podat­
kowy nie powiedzieli jej,  gdzie są pienią­
dze, tylko wójtowi: „nie powinniście t«gu
robić". Wójt przecież nie robił, tylko se­
kwestrator.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
ks. Aleksandra Lubomirskiego, zmarłego na­
gle w Paryżu, odprawi w Krakowie w ko­
ściele Nijśw. Maryi Panny dnia 23 bm. 
o godz. 9 rano ks. kardynał Dunajewski.

O d  d y r e k c y l  „ N a r o d n e j  T o r h o w l I "  
we Lwowie otrzymujemy pismo następującej 
t reśc i : W numerze 133 czasopisma Gazeta 
Ffarodowu z 13. czerwca 1893 r. na 2 stro­
nie w artykule „Z Rohatyna" podano do 
publicznej wiadomości nieprawdziwą zaszłość, 
jakoby skład „Narodnej Torhowli" w R oha­
tynie przed dwu laty wyzyskiwał swoje wpły­
wy i stosunki dla celów agitaeyi rusofilskiej, 
sprzedając zapałki w pudełkach ozdobionych 
portretami białego cara i napisami sław ią­

cymi tegoż dobroć i miłość dla swoich pod­
danych. Wiadomość ta jest tendencyjnie zmy­
śloną, albowiem żaden ze składów „Narodnej 
Torhowli", a tem samem i skład nasz w Ro­
hatynie nigdy nie sprzedawał i nie sprze­
daje tego rodzaju zapałek, lecz prowadził 
handel tego rodzaju zapafkami swego czasu 
p. Marks w Rohatynie. Z wysokiem powa­
żaniem B . N a h im y, D r, Konst. Lewicki.

Z pobytu w Krakowie. Będąc nie­
dawno w Krakowie, który ma dla mnie od- 
ręony urok, a myślę i dla nas wszystkich, 
pospieszyłem oglądnąć budujący się teatr 
dotąd mi nieznauy, a interesuję się nim 
bardzo jako dziełem rodzinnem, należąceui 
do ogółu. Nie jestem architekta ani też mam 
pretensję do gruntownego sądu, korci mnie 
jednak opisać doznane wrażenie, bo prze­
cież może kiedyś i Lwów na podobne dzieło 
się zdobędzie, więc będzie mógł naśladować 
co dobre, unikając szczegółów ujemnych. 
Zaczynam od całości gm a ch u : zdaje mi się, 
że dół nieproporcjonalnie niski w porówna­
niu do piętra; zajazd szczupły, daszek szkian- 
ny jakby przed sklepem, a te właśnie części 
powinny Dy być okazalsze. Lekoracye archi­
tektoniczno za liczne i za duże, umieszczone 
nisko stosunkowo do budowli, a co się t j -  
ci,y inaskaronów, wpadających brutalnie w o- 
czy, poprostu jest to orgia z tych przeró­
żnych potwornych twarzy. Na Attice zbie 
rają się do tańca parobczak i dziewczyna; 
wolałbym widzieć tę parę na obrzynkach 
lub ludowych zabawach. Schody w halli są 
ładne, ale te pierwsze od dołu idące, bo 
dwa górne ramiona prowadzące na prawo i 
lewo za wąskie w porównaniu z dolnemi. 
Sala sama zdaje się będzie piękna, ale czy 
nie za krótka w stosunku do szerokości? 
Być może, że właśnie o to się starano, ale 
widywałem inną konstrukcję gdzieindziej. 
<Ll.v ju lnak  z góry przyznałem się, że nie 
jesiem znawcą i li tylko instynktowe wra­
żenie opowiadam, proszę więc mnie ostro­
żnie sądzić. —  chyba wymówić, że się mię- 
szain nie do swojej rzeczy. Foyer ładne, 
czy dostatecznie obszerne, to się dopiero 
w używaniu okaże, o ile publiczność będzie 
eię w niem gromadzić. Kurytarze otaczające 
loże, wyjścia, scena są całkiem odpowiednie, 
osobliwie szerokość kurytarzy bardzo wygo­
dna. Na każdy sposób cieszę się, że Kra­
ków niebawem będzie miał przyzwoity gmach 
teatralny, a życzę bardzo Lwowowi, aby nie 
dał się zawstydzić mniej ludnemu i mniej 
bogatemu Krakowowi. W dodatku można 
będzie w swoim czasie korzystać ze stoją­
cego już gmachu, biorąc 7. I.iego co dobre, 
a unikając błędów, ale że krytyka zawsze 
jest łatwiejsza od sztuki, idzie więc o to, 
aby juk najmniej było stron podlegających 
krytyce.

K u z b e s .  W le n ie .  Do jednego z pism lu ­
dowych donoszą: Pewna niewiasta ze Stare­
go m iasta ,  wioski nad Sanem w parafii Le­
żajskiej przyszła w marcu b. r. wieczorem 
do kąjjczmy, w której było już dwu jakichś 
podobnych jej miłośników wódki. Więc ona 
niewiasta zg rzeszm j pustoty obiecała onym 
chłopom litr wódki, jeżeli pójdą na cmen­
tarz i jej co ztamtąd przyniosą. Poszli i 
przynieśli jej wianek z grobu jakiegoś dziec­
ka. Lecz na tein nic dosyć. Obiecała drugi 
Jitr wódki, jeżeli pi/.yniosą sztachet. P o d ­
pici już chłopi poszli, a że sztachet był za­
marznięty i nie mogli go wyjąć, więc oder­
wali z krzyża wizerunek Zbawiciela i przy­
nieśli do karczmy. Sain żyd się zląkł i za­
czął krzyczeć , a ona niewiasta dała im 
młotek i gwoździe i kazała pójść p rz y b ić . 
Lecz bezbożne żarty skończyły się w sądzie, 
bo się dowiedział o tein żandarm.

y.Hinlnst. Kuni. P° przedstawieniu, zn- 
k o ń cza ją c em  3 zercg  występów gościnnych 
w tzatrze krakowskim pny Ireny Trapszów- 
nej, utalentowanej artystki warszawskiej,  
na którem publiczność żegnała artystkę <n-0! 
mcm oklasków* i nieziiczoii mi bukietami 
urządziło jej grono bardzo młodych mło­
dzieńców krakowskich ciekawą owacyę. Gdy 
artystka wraz siostrą swą wsiadły do pow ozu , 
młodzieńcy owi odprzęgli konie, a z a s tą p i­
wszy ich miejsce odwieźli obie panie k łu­
sem do domu. Oj m ło d z i!

Rtfadka owflcya. D. 9- hm żegnano 
w Złoczowie komisarza pow. P- Antoniego 
Wybranowskiego, przeniesionego do Czort-* 
ko W a. '7 charakterze kierownika starostwa. 
Do serdecznego pożegnania, urządzonego 
przez obywatelstwo powiatu złoczowskiego, 
przyłączyła się piękna a rzadka owacya ze 
strony reprezentantów ludu, wszyscy bowiem 
niemal naczelnicy gmin powiatu przybyli 
wr owym dniu wraz z sekretarzami gmin­
nymi do mieszkania p. Wybranowskiego, 
gdzie P° serdeczn*j przemowie jednego z 
wójtów, ofiarowali mu na pamiątkę piękny 
puhar srebrny, ozdobiony Porajem, herbem 
Wybranowskicli, herbami Polski, Litwy i 
Rusi i stosownym napisem.

Mlhńy .samobójca. W Czemiowcach 
u s i ł o w a ł  odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru na ulicy uczeń 7 klasy gimna- 
zyalnej Goldenberg. Stan młodego samo­
bójcy nie pozostawia prawie żadnej nadziei.

Jłlblleosz Jokaja. Zapowiedziany na 
sierpień jubileusz półwiekowej pracy głoś­
nego powieściopisarza Jokaja przybierze 
charakter pewszechnej uroczystości nurudo- 
wej. Wielki komitet zajmująca się uisj; lze_ 
niem tego obchodu postanowił między in- 
nemi wydaó ozdobnie wszystkie dzieła j u ­
bilata w tysiącu egzemplarzy, po 200 zł. 
za egzemplarz i uzyskane z rozsprzedażv 
honorarymu, w sumie około 10O.000 zł. 
wręczyć jubilatowi. Minister oświaty, hr. 
Csaky. zgodzi! się na ten projekt i przy­
rzekł dla niego poparcie rządu.

Posady dla nauczycieli w Bośnll
1 H e r c e g o w i n i e .  W  szkołach normalnych 
w Bośnii i Hercegowinie jest do obsadzenia 
kilkanaście posad dla nauczycieli i zastępców 
tychże. Do posady nauczyciela przywiązaną 
jest płaca roczna 500 złr. z dodatkiem na 
lokal 50  do 100 złr., mieszkanie, ewentu­
alnie dodatek na mieszkanie 60 do 120 złr. 
opał i ogrod. Obsadzenie tych posad jest na 
razie prowizoryczne, definityw ne zaś nastą­
pić może za należyte spełni mie obowiąz­
ków. Młodsi nauczyciele otrzymują pensyę 
360 złr. z dodatkiem na lokal 40 do 60 
złr.,  kwaterowe 40 do 60 złr. Ubiegający 
się o posady nauczycieli, winni władać ję ­
zykiem krajowym i wykazać się świade­
ctwem uzdolnienia. Ubiegający się o posady 

-młodszych nauczycieli winni przedłożyć świa­

dectwo, iż ukończyli z dobrym postępem je­
den z zakładów nauczycielskich. Podania 
wnosić należy do końca miesiąca do rządu 
krajowego w Serajewic.

Z powodu prześladowania r e li­
gijnego w Rosyi poszukują miejsca: stan­
gret lub fornal do koni, żonaty, bezdzietny, 
z żoną dc prania i prasowania sposobną; 
oficjalista prywatny z żoną i 4 dzieci. Zgło­
szenia pod adresem : Kraków, piać Marya 
cki 7, Ks. St. Załęski.

Popisowe strzelanie p. Adolfa Mus- 
sila odbędzie się na strzelnicy miejskiej w 
niedzielę dnia 18 bm.

Posiedzenie obszerniejszego komitetu 
festynu akademickiego odbędzie się w nie­
dzielę 18. bm. o godz. 12. w południe w 
lokalu „Bratniej pomocy wszechnicy" Rynek 
36 1. I I .  piątro.

Komitet festynu na dochód uczestni- 
ków  powstania z r. 1863. mającego się od­
być w niedzielę d. 18. bm. no, Górze zam­
kowej, doł ożył wszelkich starań, aby zaba­
wę uczynić ja k  najbardziej urozmaiconą i 
wesołą, to też będzie to pewnie jeden z 
najświetniejszych festynów w tegorocznym 
sezonie. Przez cały czas festynu przygrywać 
będą awie muzyki, a w przerwach śpiewać 
będzie znakomity ohór sympatycznego „Echa". 
Bogato uposażona loterya fantowa, ukazać 
się mająca jednodniówka, ćwiczenia gim na­
styczne dzieci, pod kierownictwem nauczy­
cieli .Sokoła" na umyślnie urządzonem bo­
isku, wieczorem zas ognie sztuczne i obra­
zy z żywych osób —  a prócz tego wiele 
innych niespodzianek przygotowanych przez 
komitet — wszystko to daje rękojmię, że 
kto chce się dobrze zabawić a także przy­
czynić się do uwieńczcDia pięknego celu, po­
winien pospieszyć na teu festyn.

Na wycieczce towarzyskiej, która 
■odbędzie się jutro w niedzielę d. 18. bm. 
ua Pasiekach na dochód Tow. drukarskiego 
„Ognisko", przygrywać będzie muzyka woj- 
skowa 80 pp.

Zapiski policyjne. Ze zamkńiętego 
mieszkania Ozyasza Sterna na Kiepurowie 
skradł niewiadomy sprawca kilkadziesiąt 
sztuk srebrnych rzeczy oraz garderoby — 
łącznej wartości około 300 złr.
, Helenie Charek, słudze u p. B. przy ul. 

Żółkiewskiej 1. 6. skradziono z kufra 193 złr.
Rozbitą flaszką poraniony zosłał silnie 

Antoni Kiszka, woźnica z Gródka, wskutek 
nieostrożności dzieci, mieszkających w gm a­
chu teatralnym. Pokaleczonego oddano do 
szpitala.

H o t e l  I m p e r i a l  we Lwowie, po roz­
wiązaniu dotychczasowej spółki Janowicz i 
Strzelczuk przeszedł na wyłączną własność 
p. Krzysztofa Janowicza, znanego i renomo­
wanego przedsiębiorcy.

K u r s y  medyczne dla k o b i e t .  S pra­
wa wznowienia kursów medycznych dla ko­
biet w Petersburgu staje znowu na porząd­
ku dziennym. Według gazet petersburskich, 
instytut dla kobiet utrzymywany będzie z 
funduszu 15.000, przeznaczonego ptzez la- 
dę miejską, z ofiai dobrowolnych i opłaty 
za naukę. Kurs nauk trwać ma lat cztery, 
lecz po ukończeniu słuchaczki obowiązane 
bydą praktykować od roku do lat trzech w 
specjalnych szpitalach dla kobiet i dzieci, i 
dopióro po upływie tego okresu czasu, mo­
gą zdawać egzauiina na „doktorki" przed 
komisjami rządowemi. Wykłady, jak i da­
wniej, nie będą obejmowały encyklopedyi i 
historyi medycyny, epizoologii , polioyi me­
dycznej, medycyny sądowej i statyki me­
dycznej. Na czele instytutu s ta ć  ma dyrek­
tor mianowany z ramienia rządu, z pośród 
profesorów akademii wojenno-chirurgicznej. 
Porównywując p o p rz e d n ią  organizację żeń­
skich kursów lekarskich z projektem zało­
żyć się mającego insty tu tu ,  nie dostrzega­
my wielkiej różnicy. Widocznie inieyatoro- 
wie p ro je k tu  kierowali się doświadczeniami, 
aabytenn podczas trzynastoletniego istnienia 
kursów dla kobiet, zawieszonych w r. 1885.

9  F I  A R  Y .
J  W. br. Koenigswarter ofiarował na 

powodzian w Bukowinie 10(10 złr.
Na sprowadzenie zwłok śp. Lenartowi­

cza złożono do dnia 16. bm. na  tece p. 
isawerego Konopki w Krakowie 8 295 złr. 
47 centów.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W  teatrze hr. 

Skarbka: Dziś yy sobotę trzeci gościnny 
występ panny Heleny Marcello artystki te­
atrów warszawskich. „Hrabina Sara" dra­
mat w 5 akt Jerzego Ghneta. — Jutro w 
niedzielę w teatrze hr. Skarbka czwarty 
gościnny występ panny Heleny Marcello w 
„Właścicielu Kuźnic" dramacie w 4 aktach 
Jerzego Oh neta.

Chevalier Thorn daje dziś w sobotę, 
jutro w niedzielę i w poniedziałek w teatrze 
letnim swoje przedstawienia magiczne.

*  Dla ulubieńca naszej paólit:2iiośel 
teatralnej, chorego p. Skalskiego, odbędzie 
się we wtorek 20. czerwca w teatrze lir. 
Skarbka przedstawienie składane, z którego 
dochód przeznaczono ua koszta leczeniu chore­
go Skalskiego. W sp ółu d zia ł w przedstawieniu 
zapewniony : p. H .  M irczello, M. Rawlibów- 
Nowakowskiej.Kruszelnicki j t Kasprowiczowi) 
i Radwan, jakoteż pp. Fiszei a, Bernarda, 
Jerzyny oraz artystów i artystek dram atu 
lw ow skiego. Nic można w ątpić, że publicz­
ność tłumnie pospieszy na to przedstawienie, 
by d»ć wyraz p. Skalskiemu swej sympaiyi 
a zarazem dopomódz mu do wyjazdu do 
kąpiel.

* N a s z  s a l o n  s z t o k  p i ę k n y c h  pozy­
skał w ostatnich dniach wiele bardzo inte­
resujących nowości, a mianowicie: Gazyoz 
Maryi „Studyuin", Yan Hovego większych 
rozmiarów obraz „Czary", Harasimowicza 
„Krajobraz po deszczu", Fabiańskiego „Frag­
ment z Alzacyi". Kotowskiego Damazego 
„Portre t pani Maryi. W .“< Krzeszą Józef? 
„Widok z Południa" , Młodnickiej Maryli 
dwa rysunki: „Św. Stanisław Kostka" i 
„Anusia Borzobohata Krasieńska" (z powie­
ści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem ), 
Lepszego Edwarda „Portret matki artysty", 
Pap*eskiego „Mnich", Pająk Anieli „Stu- 
dyum", S au i  „SukieHuice przy clektryczneJi
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o ś w i e t l e n i n S t a n k i e w i c z ó w a e j  dwa  k r a j ­
obrazy „Z in ; a“ i „P r zed  żn iwem“ , Zubera 
nPrzed święt ami11, Wankego  trzy morekie 
widoki „Połów  krewetek" ,  „B a rk a  rybacka" 
i . . h a  pełnera morzuu.

* Pośmiertne d z i e ł o  W iktora Hago 
Paweł  Meuriee wydaje tom pośmiertny cli 
dzieł \ \  jktóra Hugo Nosi on tytuł „Toute 
la lyre“ i zawiera „osni strun" caJą 
ganię poetyczną, od wyższej filozof!’ do fan­
tazji'. Pierwszą, struną jest Ludzkość, a więc 
bis tory a w ogólnych jej przejawach, waż­
niejszo wypadki dziejów, słynni ludzie, wiel­
kie nieszczęścia narodów. Książka  rozpoczyna 
się od jednego z najpiękniejszych utworów 
„La Y i s i o n  des montagnes", dalej idą ,.Les 
EvHngifistesf i między innemi wzruszająca 
elegia „La ilossue“ . Drugą struną jest — 
Natura. Tu mieszczą się krajobrazy, wraże­
nia z podróży .  W trzeciej grupie zawarte 
8? pojęcia ogólne : filozofia, moralność, po
l i tyka ;  miejsce naczelne zajmuje tu utwór

tem  n ie  wiadom o. W szelako już  ta  oko­
liczność, ze w mieście Giins, w którego  
ouolicy odbędą  się m an ew ry ,  j e s t  bardzo  
m ało  kw ate r ,  w k ló rychby  m ożna  p o m ie ­
ścić dos to jne  osoby, s toi na p rzeszkodzie  
rozes łan iu  licznych  za p ro sze ń  do ks iążą t  
z a g ran ic zn y c h .  To ty luo  w iadom o n a  pe­
w ne, że w m a n e w ra c h  w ezm ą u d z ia ł  c e ­
sarz n iem iecki,  król saski,  książę  b a w a r ­
ski Leopold  i książę  C ou n a u g h t .

zdumi ewając pt. Le CalcuT“ . Jestto jakby
algebra w wierszach, c.yfry w obrazach, 
Descartcs przełożony przez Wiktora Hugo. 
Czwarta struna odpowiada sztuce: poezye, 
poeci, niahu-ze. Jest tam ..Pieśń Sylena“, 
przedziwnie naśladowana z Wirgiliusza. W 
piątej części pomieszczono wszystko, co się 
odnosi do wewnętrznego „ja“ poety, jego 
osobiste uczucia i wrażenia. Miłość jest 
szóstą struną. Zawiera ona prześliczną idyllę 
„Au bois* a w  części ironicznej —  „Le 
Blasplićmo dc Tam oiff1, wiersz pełen wer­
wy, woal" nie uprzejmy dla płci pięknej.

Siódma struna nosi miano Fantazyi, 
przedstawia między innemi scenę dyalogo- 
Waną życia paryskiego, bardzo uaturalisty- 
czną „Clianson du marin" i w i. Ósmą jest 
struna miedziana. To najwspanialsza część 
dzieła. Zawiera utwory pozostał e z tomu, 
który Wiktor Hugo chciał zatytułować „Les 
Annees funestes", opiewające okres pomię­
dzy rokicin 1852 i 1870, pomiędzy „Cha- 
lim«nfs“ i „L‘Annee terrible". Tom kończy 
się wierszem „Ooups de elairon", jest to 
niezrównany poetycki tour de forcc. Sk ła­
da się ze 140 strof po cztery wiersze pię- 
fcioBylabowe. W żadnym może ze swycli 
Utworów Hugo nie wykazał tak mistrzow­
skiej zręczności władania rymem.

* P i e r w s z y  p o p i s  s z k o ł y  m u z y c z n e j  
p. Heleny Słomkowskiej we Lwowie odbę­
dzie się dnia 17. bm. o godzinie 5. po po­
łudniu.

Ostatnie wiadomości.
„Zw iązek  s t ro n n ic tw a  ch łopsk iego" 

ogłasza zw ołan ie  w alnego  zg ro m a d ze n ia  
tegoż związkii na dzień  3 l ipca br.  do 
Nowego Sącz . N a  porządku  d z ien n y m  
Diają być UHsiępuiącu sp raw y  : Z aga jen ie  
Zgromadzenia, w ybór  8 członków z a rz ą ­
du i 2 członków komisyi kon tro lu jące j ,  
uchw alen ie  regu lam inu  d la  za rządu ,  rao- 
Wa o oświacie, m ow a o p raw id łow ych  
W yborach do rad g m in n y c h  powiatowych 
Ptd., o reformie ustaw ie  g m in n e j ,  o u s ta ­
wie’ łow ieckie j,  o k o n k u re n c j i  kośc ie lnej,
0 so lidarności czionkow „Związku .stron­
ił i "  w ii chLtpskk-go11, o rganie  s t ro n n ic tw a
1 w niosk i cz łuuków.

,

i’.zjawiła się now a sp ra w a  tuczem p-  
«ka, której j e d n a k  ju ż  naw e t  złość mo- 
skaioiilslla i narodow iecka nie p rzypisu je  
h'/.m w o ie“ Polaków i d u chow ieńs tw a  łac iń -  
skieoo, chociaż jesi kubek w kubek taka  

jak tticzciupska. M ianowicie czte­
rech w łośc ian  z M educhy, należącej  do 
gr. ka!, parafii M iędzygórki pod H a l i ­
czem zgłosili w s ta ros tw ie ,  że przecho- 

jdzą n a  bezw yznaniow ość.  H aiycm nyn  
p rzyp isa ł  wi.-ię tego n iepo rozum ien iom  
między probo zezem, ks. Jank iew ic ze m ,  
^ p a ra j . tn a in i .  O tóż ksiądz Ja n k iew ic z  
oświadcza w Hałyczaninie, że to n ie ­
praw da,  powód je s t  owszem ten ,  że p a ­
rafianie z M educh j  n ie  chcą uiszczać 
datków  k o n k u ren c y jn y ch  n a  budu jącą  
się od 9 la t  nową cerkiew w M iędzy- 
g ó rkach .

Z W iedn ia  donoszą : Policyjne docho­
dzenia  po l ic j i  w sp raw ie  d e m o n s t r a c j i  
tn o s k a lo fils k ic h  s tu d e n tó w  z o s ta ło  już  
Ukończone i a k ta  odstąp iono  p roku ra to -  
ryj. P o l ic ja  wyśledziła  14 uczes tn ików  
tej d e m o n s t r a c j i .

Dw óch s tuden tów  kroack ich  , którzy 
brali udział w d e m o n s t r a c j i  przeciw 
ez lonkuwi d e leg a c j i  w ę g ie r s k i^ ,  Czeru- 
kowiezowi, zosiali skazani na  moi y roz­
porządzen ia  cesa rsk iego  z r. 18n4 na 8 
dni aresz tu .

N ad to  włu-izo akadem ick ie  w ytoczyły  
proces d y sc y p l in a rn y  tak rusknii,  j a k  i 
kroaekim  s tuden tom .

Indep. Be.lge p isząc o spodz iew anym  
w yniku  wTyborów  w N ieinc / .ech ,  zaznacza  
z nac isk iem , że jeżeli one n ie p rzyn iosą  
rządowi s ta łe j  i pew nej w iększości,  to 
wywołać m uszą pow ażne  s ta rc ia  m iędzy 
arystokratyezno-konserwal.yw  nem i s t r o n ­
n ic tw am i z je d n e j ,  a postępow o-socyal i-  
s tyczuo -k le ryka lnem i z d rugiej s trouy . 
Nie idzie ju ż  te raz  o u s taw ę  w ojskow ą 
lecz o ca łą  k o n s ty tu c y jn ą  o rgan izacyę  
pań s tw a ,  o w zm ocnienie lub obniżen ie  
n ieza leżnośc i  p a r la m en tu .  W a lk a  ta  w y ­
tw a rz a ła  się jeszi-zc za B ism ark a ,  nie 
w yp łynę ła  je d n a k  n a  pow ierzchn ię ,  dzię­
ki n ie s ły c h an e j  pow adze k a n c le rz a  i ce­
sa rza  W i lh e lm a  I. Dzisiaj zm ien i ła  się 
syt.uacya. K ierow nicy  naw y pańs tw ow ej 
n ie  m ają  aureoli b ism arkow sk ie j ,  a opi­
n ia  publiczna ,  w zg lędn ie  s t ro n n ic tw a  d ą ­
żą do usunięcia  opieki,  k tó rą  daw niej 
n ad  w szy s tk iem i k ra jam i Rzeszy ro z ta ­
czano.

Do Beri. Tagllattu  donoszą z Paryża ,  
że przy jacio łom  S aw ickiego  udało  się zn i ­
szczyć kom prom itu jące  pap iery ,  k tóre  n i e ­
szczęśliwy samobójca p rzekaza ł te s ta m e n ­
tem rodzin ie ,  a które n ie p ra w n ie  a m b a ­
sado r  rosyjski zaieoudykował. Pokój S a ­
wickiego, w k tó rym  się d o kum en ta  zna j­
dow ały , op ieczętow ano i obstaw iono  s t r a ­
żą policyjną, ale m im o tak czujnej opieki 
udało się dwom  Polakom  w y łam ać  drzwi 
m ieszkan ia  i spalić  w szystk ie pap iery .  
Gdy de tek tyw i nadbieg li ,  zastali już  ty l­
ko pokój, a spraw cy tego aułodafe, du­
mni z dokonanego  czynu, spokojnie od­
dali się w ręce policyi.

W edle  don ies ień  Gaulois, p rez y d en t  
C a ru o t  zapad ł  n a  zapalen ie  t. zw. ś le ­
pej kiszki. Lanteine  zapew nia  je d n o c z e ­
śnie, że zdrowie p rezyden ta  j e s t  mocno 
podkopane i że w otoczeniu p. C a rn o ta  
panu je  wielkie, zaniepokojenie .

M in is te r  p rezyden t D upuy przez ięb ił  
się i n ie  w y ch o d z i  z domu,

Z P a ry ża  donoszą, że T u rp in  w y n a ­
lazca m e lin i tu ,  w ypuszczony  n iedaw no  
z w ięz ien ia  (za w ydaw an ie  ta jem n ic  
w ojskowych obcym rządom ), w y n a la z ł  
m a szynę  w o jen n ą  lekko m anew ru jąca ,  
k tó ra  może dawać 4 sa lw y n a  k w ad ran s ,  
a  każda sa lw a  wyrzuca 25 .000  pocisków 
n a  3.500 m e trów  odległości we w sz y ­
s tk ich  k ie ru n k a ch  a więc obrzuca  geo ­
m e try czn ie  biorąc 22.000 m e tró w  k w a­
d ra tow ych .

W spó łp racow nikow i d z ien n ik a  Tąmps 
ośw iadczył T u rp in ,  że w ynalazek  m a na 
raz ie  tylko w ar to ść  teore tyczną,  ale je s t  
pew ny pow odzenia  pzaktycznego .

rześkiego, 3 w o lnom yślnych ,  53 z ce n ­
trum , 1 luźnego , 5 w c ln o m y ś ln y c h  r ich -  
te row skich ,  20 socyalistów , 2 a n t i s i i n P  
tów, 14 Polaków , 6 A lza tczyków  i 1 
D uńczyka .

W  149 okręgach  p rzy jdz ie  do ś c iś le j ­
szego wyboru. W  okręgach  tych  k a n d y ­
duje 67 n acyona ł- l ibe ra łów , 70 socyali­
stów, 48 konse rw atys tów , 12 wofno- 
m ysluych ,  29 w olnom yślnych  r ich te ro w -  
sk ich ,  7 Polaków, 5 z ligi w łośc iańsk ie j ,  
27 z c e n tru m ,  3 welfów, 1 A lzatczyk, 
6 ze s t ro n n ic tw a  rześkiego, 8 z pa r ty  i 
ludow ej (o d łam  w olnom yślnych )  i 15 
an t isem itów .

W  Je r ic h o w ie  p rzy jdz ie  do wyboru 
ściślejszego m iędzy b r .  H . B ism ark ie in  
(synem  kanc le rza  i byłym m in is trem )  
a  wolnom yślnyin  r ich te row sk im .

r o a i i a ń  d. 17. czerw ca . W  okręgu 
innow roc ław sko  - trze lińsko - mogilniclcim 
w ybrany  Jó z e f  K oście lsk i ,  w okręgu  
gn ieźn ieńsko  - w itkowsko - w ągrow ieckim  
dr. R o m an  K o m ie r tw sk i ,  w  ok ręgu  kro  
toszyńsko-koźm ińsk im  ks. dr.  J a ż d ż e w  
ski,  w okręgu śrem sko-ś redzk im  K u b i ­
cki, w w rzesińsko pleszewsko ja ro c iń sk im  
dr. Z ygm . Dziembowski, w odolanowsko- 
ostrowsko - ostrzoszowsko - kępińskim  ks. 
F e r d y n a n d  R a d z iw i ł ł ,  w szam o tu lsk o -  
m iędzychodzko  -skw ierzyńsko  -oborn ick im  
b r .  Hfcktor Kwilecki,  w kośc iańsko-śm i-  
g ie lsko -g rodz isko -now otom ysk im  ks. Zdzi­
s ław  C zar to rysk i ,  w raw icko-gostyńsk im  
ks. A dam  Czartoryski.

Do ściśle jszego w yboru p rzy jdz ie  w 
okręgu w schow sko-ie szczyńsk im  po m ię ­
dzy S ta n is ła w e m  C hłapow sk im  a wolno- 
kon se rw a ty w n y m  H e l lm a n n e m , w okięgu 
p o zn a ń sk im  m iędzy S te fan e m  C eg ie lsk im  
a k a n d y d a te m  k o n se rw a ty s tó w  n ie m ie c ­
kich , w okręgu bydgoskim  m iędzy  L e o ­
nem  C zar l ińsk im  a k o n se rw a ty s ta  n ie ­
mieckim , w okręgu  szubińsko  znm sko- 
w yżyskim pom iędzy dr.  R o m a n e m  Ko- 
m ierow skiin  a k a n d y d a te m  n iem ieck im .

B y t o m  d. 17. czerw ca . P rzy jd z ie  tu 
do śc iś le jszego  w yboru  między kandy ­
da tem  po lsk im  m a jo rem  S zm u lą  a ks. 
N e h r l ie h e m ,  N iem cem  z ce n tru m .

Wiedeń d. 17. czerw ca. D e iegacya  
w ęg ie rska  za ła tw iła  bu d że t  w ojskoj 
Apponyi oświadczył,  że o p o zy c ja  w s t r z y ­
m uje  się od wyczerpującej k ry tyk i  w d e ­
lika tnych  sp raw acn  polityki z a g r a n i ­
cznej i adm in is tracy i wojskowej, m a ­
ją c  zawsze w ażue iu le re sa  m o n a rc h i i  na 
w zględzie.

■Wobec don ies i en ia  I ‘esti N a p 'a ,  że 
król l l i i iubert  weźmie udział  w t eg o ro ­
cznych m a n ew r ac h  j e s i e nnych  vv W ę ­
grzech koi Sdiitiijo O w nulnd-hutt. Że W 
fc.ei-a.li konipt le i i l r . j r l i  do tychczas mc o

P ie rw sze  posiedzenie  3 k u p c iy n y  se rb  
skiej t rw a ło  bardzo  krótko. P rz ew o d n i­
czy ł n a j s ta r s z y  w iek iem  arch ire j  B a j ia k -  
torowicz ( p a t r y a r c h a  r ad y k a łó w  a w róg  
Pasicza).  Po p dzia le  na  9 sekcyj, w y­
b rano  k o m is ję  w eryfikacyjną.  W szyscy  
posłowie złożyli n a ty c h m ia s t  swoje do 
kum en ty  uw ierzy te ln ia jące ,  poczein zam 
knię to  posiedzenie .  S \y b ó r  p rezydyum  
nas tąp i  dopiero  po za tw ie rd z en iu  w ybo­
rów. Nie dokonano  bowiem jeszcze  wy 
boru p rezydyum , lecz zgodzono się na  
kandydatów', k tó rych  w y m ie n ia ł  t e le ­
g ra m .  K o m is j a  w eryfikacyjna za ła tw i 
prace swoje praw dopodobn ie  bardzo  s z y b ­
ko. P osłow ie  rad y k a ln i  u tw orzy li  klub, 
do k tó rego  p rzy s tąp i ło  123 posłów. P r z e ­
w odniczącym  klubu j e s t  Pasicz.

i niemieefiego.
B ,  r i m  d. 16. czerwca. W iększa .c  ęść 

dz ienn ików  p o ran n y c h  s tw ie rdza  wido­
czny w zrost liczby  g łosów  socyalno-de-  
mókratyc/.nycii  przy wyborach, m ia n o ­
wicie w B aw ary i ,  S akson . i  i k ra jach  
p rzy łączonych .  A lzaccy zw olenn icy  p r o ­
testu  ulegli  po części wobec k a n d y d a ­
tów p rzy jaznych  rządowi, po części zaś 
wobec socyn lnych  dem okratów '.  J u ż  dziś 
p rzypuszczać m ożna, że w iększość no­
wego p a r la m e n tu  n ie  będzie p rzychy lna  
d la  p rze d ło że n ia  wojskowego.

B e r l i n  d. 17. czerw.-a. (Tel.  Guz. 
N ur.) Do godz. 11. w nocy ogłuszony  
zos ta ł  urzędowy w ynik  z 372 okręgów  
wyborczych. Z pom iędzy  f inaln ie  w y­
b ranych  uchodzi 75 za zw olenników, 
87 za p rzec iw ników  przed łożen ia  woj­
skowego. W y brano  33 konserw atys tów , 
15 nacyona ł- l ibe ra łów , 6 ze s t ro n n ic tw a

De legacy  e.
Ti legramy Gaz. N v .

W i e d e ń  d. 17. czerw ca. N a  wczoraj- 
szem  p le n a rn e m  posiedzeniu  a u s t ry nt’Kich 
delegacyj toczyła się d y s k u s j a  nad  kre­
dy tem  okupacy jnym . D e le g a t  MasaryK 
zaczął od po lem iki z m in is trem  wojny, 
który w mowie swej n ie jako  usp raw ie­
d liw ia ł  pas tw ien ie  się nad  żołnierzam i,  
a przez to sam o do takow ych  zachęca ł,  
—  poczem przeszed ł  do o m aw ian ia  sto­
sunków  w k ra ja c h  okupow anych . Rząd 
p rzedstaw ia  wszystko  w ja k  na jp iękn ie j-  
szem św ie t le ,  a w tzeczyw is toś  i chłop 
bośniacki pod aus tryaek iem  panow an iem  
z n a jd u je  się dzisiaj- w gorszein położe­
niu , niż był pod tu reck iem . P o d a tk i  
podnosi się im odrazu i bezw zg lędn ie ,  
lasy  się im odb ie ra  i n ad a je  gm inom  i 
k lasz to rom . Z ałożone  w p ro w in c ja c h  o- 
kupow anych  au s t ry a c k o -w ę g ie rs k i .m i  s i ­
ła m i f inansow em i p rze d s ięb io rs tw a  wy 
zysku ją  lu dność ,  a ż a n d a rm i  d la  B ośnii  
są  p lagą. M ów ca wśród c iąg łych  ok la­
sków  s tu d e n tó w  kroackich ,  zg rom adzo ­
nych  na ga lery i ,  i lu s t ro w a ł  swe w yw ody 
l .cznem i p rzyk ładam i .

N as tęp n ie  zaczą ł  p rzem aw iać  d e leg a t  
K 1 a i c z , po lem izu jąc  z Czernkovicsem  
co do kroack iego  p raw a  pańs tw ow ego . 
P rzew odniczący  W in d isc h g ra e tz  p rze rw a ł  
mu, n ie  chcąc dopuśc ić  do tego, aby  w 
austryack ie j  de legacy i  toczy ła  się po le­
m ika  z m o w a m i , w ygłoszonem i w wę 
gierskiej delegacy i,  m im o, że odw rotn ie  
C zernkovics ta m  zaczep i ł  K laica .

W obec  tego sp rzec iw ien ia  się p rze ­
w odniczącego , del. M a s  a r y  k zażąda ł  
uch w a ły  od d e l e g a c y i : czy K laic  m a  
dalej mówić, czy nie. Gdy większość 
n chw a lT a  pozwolić mu mówić, {> r  z e- 
w o d n i c z ą c y  d e l e g a c y i  W  i n-  
d i s c h g r a e t z  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  
s k ł a d a  p r z e w o d n i c t w o  i w s t a ł  
z e  s w e g o  m i e j s c a ,  u s t ę p u j ą c  
j e  w i c e p r e z y d e n t o w i  d e l e g a ­
c j i  a u s t r y a c k i e j  J a w o r s k i  e- 
m  u.

W ów czas z a b ra ł  g łos  P  1 e n  e r  i w 
p rzem ów ien iu  sw em  w yraz i ł  wotum ufno­
ści W in d isc h g ra e tz o w i ,  co przy ję to  w szy­
s tk iem i g łosam i prócz m łodoczeskich. — 
P re z y d e n t  za ją ł  tedy  ponow nie swoje 
m ie jsce  i u d z ie l i ł  g łosu  K ła icow i,  gdy 
a toli m u kilka razy p rze rw ał ,  Klaic z rz e k ł 
się głosu.

Z kolei H e r o l d  om aw iał  stosunki 
a g ra rn e  w  k ra jach  okupow anych, poczem 
m in is te r  K  a 1 n y po lem izow ał krótko z 
M asaryk iem  i H ero ldem . Po p rzem ów ie­
niu S u essa  uchw alono k red y t  d la  k ra jów  
okupow anych .

N as tępne  posiedzenie  a p raw dopodo­
bnie i o s ta tn ie  w j>oniedziałek.

TELEGRAMY.
B u d a p e s z t  d . 17. c z e r w c a .  Budap. 

Ilir lap  z a p r z e c z a ,  j a k o b y  W e k e r l e  n a ­
k a z a ł  u r z ę d n i k o m  p r e z y d y u m  m in i -  
s t e r y a l n e g o  u c z y ć  s ię  j ę z y k a  n i e m i e ­
c k ie g o .

P e t e r s b u r g  d. 17. c z e iw c a .  G ie r s  
z a w ia d o m i ł  r e p r e z e n o a c y e  r o s y j s k i e  za 
g r a n ic ą  o k ó ln ik i e m ,  że  n a p o w r o t  o b ją ł  
s t e r  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

M y ln e m  j e s t ,  j a k o b y  G ie rs  j e ź d z i ł  
do  G a t c z y n y  z p o w o d u  d r u g i e j  m o w y  
b r .  t  a ln o k ie g o .  W y j a z d  j e g o  do  ca ra  
byl n a p r z ó d  u ło ż o n y  p r z e d  p o w r o t e m  
j e g o  d o  c z y n n e j  s łu ż b y .

B o r h n  d, 17. c z e r w c a .  K ró l  s z w e ­
d z k i  z a p r o s i ł  c e s a r z a  n a  p o lo w a n ie  n a  
ło s ie  n a  29. bm .

B eri. Tugeblutt d o n o s i  z P e t e r s b u r ­
g a :  f i n a l n y  t r a k t a t  h a n d l o w y  r o s y j s k o -  
f r a n c u z b i  z o s t a n i e  j u ż  t e m i  d n ia m i  
z a w a r ty .  G łó w n ie  c h o d z i  z j e d n e j  
s t r o n y  o p r z e d m i o t y  z b y t u ,  t a k z w a -  
H6 urtices dc  P aris , a  z d r u g i e j  o 
naft? kaubazkę

P # » y ż  d. 17. c z e r w c a .  C a r n o t  m a  
s ię  z n a o z n . i  le p ie j ,  i  j u z  n i e  b ę d ą  w y ­
d a w a n e  d a l s z e  b iu l e ty n y .

R z ą d  z a j ę t y  j e s t  k l ę s k a m i  r o ln i c tw a ,  
j a k i e  w y w o ła ła ,  p o su c h a .  W P a r y ż u  m i  
b y ć  u a  n o w o  z a p r o w a d z o n ą  t a k s a  m ię -  
aa., p o n ie w a ż  c e n y  m ię s a  są  p r z e s a ­
d n ie  w y g ó r o w a n e ,  p o m im o  ż e  r o ln ic y  
d la  b r a k u  p a s z y  b y d ło  z a  b e z c e n  
s p rz e d a ją .

Londyn d. 17 c z e r w o a .  S ły c h a ć  
tu ta j ,  ż e  n a  u s i l n e  p r o ś b y  k s i ę ż n y  
W alii ,  c a r o w a  p r z y b ę d z i e  z K o p e n h a g i  
n a  k i l k a  t y g o d n i  do  S a n d r i n g b a n .

M ię d z y  P o r t u g a l i ę  a  M a ro k ie m  w y -  
b u o h ł j  z a t a r g i .

S o f ia  d .  17 c z e r w c a .  K s ię s tw o  p r z y j ­
m o w a l i  m n ó s t w o  d e p u t a c y j  z a d r e s a ­
m i  z r ó z n y o h  s t i o n  k r a j u ,  t u d z i e ż  od  
r o z m a i t y c h  k o lo n i j  t u t e j s z y c h  N a  r e -  
c e p c y i  b y l i  r e p r e z e n t a n c i  s t o w a r z y ­
s z e ń  : p o l s k i e g o ,  w ło s k ie g o ,  a u s t r e  
w ę g ie r s k i e g o ,  a u s t r y a c k i e g o  C z e r w o ­
n e g o  k r z y ż a ,  g m in y  o r m ia ń s k ie j  i t d .

B e l g r a d  d. 17. c z e r w c a .  K ró l  p o w o ­
ła !  o n e g d a j  d o  s ie b ie  k i l k a  p r z e w ó d -  
c ó w  r a d y k a l n y c h .  S k u t k i e m  t e j  k o n -  
f e r e n c y i  n ie  n a s t ą p i ą  ż a d n e  z n a c z n e  
z m i a n y  w  g a b i n e c i e ,  t y l k o  n a  m ie j s c e  
F r a n a s o w ic z a  m i a n o  w a n y  b ę d z ie  
n i s t r « m  w o j n y  j a k i ś  g o r l i w y  r a d y k a ł ,  
z a p e w n e  p u ł k o w n i k  R a s z a  M fle t icz .

W  k l u b i e  r a d y k a l n y m  n i e  b y ło  n a ­
w e t  m o w y  o p o s t a w i e n i u  w n io s k u  
w z g lę d e m  w y g n a n i a  R i s t io z a  i B e n -  
m a r k o w ic z a .  M y ln e m  te ż ,  j a k o b y  Ri- 
s t ioz  z a m i e r z a ł  n a  s t a ł e  p r z e n ie ś ć  s ię  
do  M o n a c h iu m .  O w s z e m  o d je ż d ż a j ą c  
do K a r l s b a d u  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  p o w ró c i  
t u  w  s i e r p n i u .

N ie m n ie j  m y ln e m ,  j e s t  d o n i e s i e n i e  
p ism  f r a n c u z k ic l i  o w i e l k i e m  n a p r ę ż e ­
n iu  m i ę d z y  S e r b i ą  a  B u ł g a r y ą .  O w sz e m  
s c o sn n k i  t e  s ą  c a łk ie m  n o r m a l n e .

B e l g r a d  d. 17. c z e r w c a .  W c zo ra j  
w p o ł u d n i e  p r z y b y ł  k r ó l  A le k s a n d e r  
w ś r ó d  e u t u z y a s t y n z n y c h  o k r z y k ó w  
„ ż iy io ! “ d o  s k u p o z y n y  i  o d c z y ta ł  m o ­
w ę t r o n o w ą ,  w k t ó r e j  u s p r a w ie d l iw ia ł  
z a m a c h  s t a n u  te rn ,  że  p o p r z e d n i  r z ą l  
p o d k o p y w a ł  k o n s t y t a c y ę .  N a s t ę p n ie  
s k o n s t a t o w a ł  z z a d o w o le n i e m  d o b r e  
p r z y j ę c i e  sw e j  d e k la r a c y i  p e łn o le tn o -  
śc i z a  g r a n i c ą .  K ró l z a p e w n ia ,  źe  s t a ­
rać  s ię  b ę d z ie ,  a b y  S e r b ia  b y i a  p o d ­
s t a w ą  p o r z ą d k u  i p o s tę p u  w e  w s c h o ­
d n ie j  E u r o p i e .  W r e s z c ie  z a p o w ia d a  
p r z e d ło ż e n ie  t r a ł  t a t ó w  h a n d l o w y c h  
z j j u s t r y ą  i N ie m c a m i.  W k o ń c u  z ło ­
ży ł  p r z y s i ę g ę  n a  k o n s t y t u c y ę .

Dział ekonomiczny.
— K r  u Io w y  v - . i s ta l  ę a m c c r s M  v,

P o re m b ie -Ź o g o :y  o tw orzy ł z dn iem  16 
bm. k u rs  p rak tyczny  di.t robotnikćw- 
s t ry c h a rz y ,  ażeby fab rykom  d re n  i d a ­
chów ek i ceg ie ln iom  dos ta rczyć  zawodo­
wo p rzysposob ionych  robotn ików . Ażeby 
p rak tykanci n aukę  zaw odowo n a  kursie 
ty m  z m ożliw ie  na jw iększym  pożytkiem 
dla swojej fab ryk i odbyć m ogli ,  pożąda- 
nem  je s t ,  aby  n a u k ę  p rak ty c zn ą  odbyli 
przy  użyciu m a te ry a łó w  is tn ie jące j  lub 
m ijącej pow stać  fab ryk i.  W  ty m  celu 
należy  p rzes łać  do w a rs ta tu  w P o rem bie -  
Ż ego ty ,  pocz ta A lw ern ia  ( s tac y a  koleji 
K rzeszow ice),  po j e d n y m  korcu g l in y  t ł u ­
stej, p iasczyste j,  m uliku  i p iasku ,  s łow em  
w szys tk ich  tych m a te ry a łó w ,  k tó rych  
fabryka zam ierza  użyć do sw ych  w y ­
robów.

K a n d y d a t  n a  k u r s  p r a k ty c z n y  m a 
się wykazać pośw iadczen iem , że j e s t  cze­
lad n ik iem  g arn c a rsk im  lub ro b o tn ik ie m  
cegie ln i,  fabryki d re n  lub dachów ek .  
N auka odbyw a się  bezp ła tn ie  i s to sow nie  
do uzdo ln ien ia  k a n d y d a ta  t rw a  krócej 
lu b  d łuże j ,  n ie  więcej je d n ak  ja k  4 ty ­
godn ie .  U trzy m a n ie  (pom ieszkau ie  i w ik t)  
na leży  do s tron  in te resow anych .  Z g ło ­
szen ia  n a  kurs  w ym ien iony  na leży  a- 
d resow ać do za rządu  w ars ta tu  g a r n c a r ­
skiego w P o rem bie -Ź ego ty ,  pocz ta  A l­
w ern ia .

—  N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  W iedeńsk i C re-  
d i to re n re re in  og ła sza  n iew ypłaca lność  
E is ig a  K o rn a  w P rz em y ś lu ,  A b ra h a m a  
B e c k m a n n a  i A b ra h a m a  A d le ra  w K r a ­
kowie i W olfa  F ra n z b la u a  w Jaś le .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dniu 17. czerwca (Z Izhy handlów aj  ̂
A kfye za sztukę: Kolaj gal. K&rula Ludwika

200 zł. u. k. 216 00 do 210 00. k’o!ej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zt. w. a. 256 50 do !59‘5 ) Banku 
hipotecznego po 200 zł. w a. 375.— do — - .  
Banku kradyt. galic. po 200 zł. w i, - . — Jo 215.— .

L isty  z a s ta w ie  za 100 z ł . : Banku lii pot. gal.
5%  losow. w łu  Jat. 10120 do 10] .90, 5°/0 z 10" „ 
prem. 110.10 do 110.80, *V,°/0 los. w 50 lat. 100 00 

tpO.70 . .n  u krajowego 4 ‘/t° 4 los w 51 la- 
IOOujO dc 101.20. Towar*, kredyt, gal. ziomek t° /# 

4° » Ios- w * l‘/i Hat 98 00 do — —,
4 /» • l°« . w 52 I. (00 00 do toO-70 4°/„ los. w 56
latach 98 »0 d o  .

L isty  d io iu e  na 100 zł. 0*1. Z-.kł. kred. w ło i, 
w likw. — . do —.—. Ogólnego rolniezo-k>-edyt 
Zakładu ula I ńioyj i Bukowiny w likw. ri'L los
w 15 latach 50.—. ao —.__

Obligi za 100 zł. ; Indemnizauyjne galic. 5° 0 
m. k . —.— do —. - .  Oalic. fnn-luszu propiua 
cyjnego 97 5 J Jo 98 20. Buków, funduszu 
propinaoyjuego 5*L 0-8 00 d o —-—. Iłom. banku
krajowego 5°|, * a. I. tai. — do — , 5%
II. em. lo2 60 do —•—. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6’|„ w. a. 105 00 do — , * toku H38 
t 1/,01.. 100-30 do 10100. 4‘j„ 96 20 do — -. Po­
życzki 4-prc. koronowej 96 20 do 90-90.

Losy Losy miasta Krakowa 33 — do :;5 —. 
Losy miasta Stanisławowa 41 - L  4J

W aluty Dukat cesarski 5.80 do 5.90. Napo 
Kondor 9.75 do 9.85. Póliiiiperyał rosyjski 9 9 1
d o  . Bubel rosyjski sieb.ny 1 30-00 do 3 00
Uv bel rosyjski pap Krowy 1.29 60 do 13100  100
marek niemieckich 60 00 do 60 50.

W iedeń d. 17 czerwca (telegrafowane'. 
« .i_ ty : wspólna papierowa 98 SO, srebrua 

9815, ai str. koronowa 96 40, złota 117 35, węg 
toron. 94 90 złota 11610.

J h c j e  p rzeas lęb lo js tw  tra n sp o rte r , j cl Ko 
lei Czeniiowieckicj 238-00. Północnej 2960.00 
Państwowej 308 25, Północno-zaohod 215 50, Węg. 
póln.-wsehod. — , Południowej (Lombardy) 
105 75, arc. Albrechta (za 200) 96.3), Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kdtoinyjskieh 
(za 200) — .

A kcje  banków : austr. węgiersk. na 60 1 zł 
99a-—, anglo-uustr. 150 00, Liinderhanku 252 60 
Cni inpanku 25000, buków Zakład kredyt, ziem. 
■/... 200 zł. 135-— czesk. Banku oskont. za 200 zł 
555, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galic, 
bautu dla handlu i przemysłu za 200 —■ —
ehorw.-słow Banku kraj. hypot. 11750 Źiwno- 
8tenxka banka 115.00. Kredyty ausu'. 240-25 Kie 
dyty węg 409 00.

Pożyczki publiczne : Hal. propiua yjne 9710 
buków, prouiu. 103‘2ó. buk i.idemn. 10o-60, gal 
kraj. z r. 1803 95 70

Lioty zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 00 
Gal. Tow. kred. z.eui 93 50, 4 '/, pr. Banku k.a- 
jowogo 100*50, buków. Zakład. l.red. ziem. 101 25
5 prs. buków, kasy oszczedu. 1U0-—.

L osy: austr Czerw, krzyża 18;7ó, w«g. Czerw 
krzyż. 13 00, Ba.ylika — —, Krakowsine 2360 
Stanisławów.kie 40 - .  Tureckie 60 80.

W aluty: KubJe płipiar. /30 25 20-mnrkowki 
12 04 20-frankówki 9 7 3, sovereiugs 12 27, tu­
r e c k i e  liny zł >to l l  06 100 markówki 602'), wło­
skie 100 lirów-i 46-80.

Spiawozdanie z targu zbożowego na Kicparzo.
K raków  16. czerwca.

Ze względu na rzeczywiste polepszenie uro­
dzajów, mianowicie pszenicy chęć sp.-edaży, a 
tem samem zaofiarowanie były dzisiaj większe, 
a że z drugiej strony młyny ze względu na n i­
skie ceny i trudny odbyt na mąkę wcale nie zdra. 
azają ochoty do kupna, więc sprzedający, nie 
znajdując odbioroów po oenacn doty oh czasowy oh, 
zmuszeni byli do ustępstw. Pomimo to pszenicy 
i żyta spizedano bardzo mało, gdyż potrzeby 
miejscowe są oczywiście niewielkie, a eony tutej­
sze na wywoź nio daję rachunku. Zapary p zł 
nicy zwiększają się tymczasem, gdyż z Królestw. 
Polskiego dowóz był wczoraj i dzisiaj bardzo zna­
czny. O ile pszenica i żyto, pomimo niższych cen, 
napotykały odbyt trudny, o tyle jęczmień, pomi­
mo znaczniejszego zaofiarowania, Lrupew&no ehęt- 
nie tak na potrzeby miejscowe, jak na wywóz; 
to tamo dotyczy także owsa.

Płacono psz-.iicę białą 9-— do 9-20, ezerwo- 
Da 9 — do 950, żółtą 9 — do 9-45; żyto 
7 50 do 7-70 złr.; jęczmień browarny 6.30 do
6-50 złr., n» ka„.e 6—  do 6-30 złr.; owies 7 — 
do 7‘25 zł.; r«ep-k —■— do —'— złr.; konicty 
nę czerwoną — do —, białą — do złr.; wszystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i p rzó Ł jz łj. * 
W itduL d. 17. czerwca (telegr) P.zeuica na 

maj-czerwiec 8-18, na jesiei 8-51, żyto na jusień
7-47.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17. czerwca.

Hotel Żorża. M„ Kulikowska z Poiski, 
M. hr. Krasicki z Laszek murów., 1(. br. 
Borkowski z Ifieldicy, F  Hahnenkamp i 
G. Gambo z Wiednia.

Hotel Imperial. Dr. K. Żywicki z T ar­
nopola, dr. K. Stopczyńskr z Tarnopola, A. 
Volter z Tłumacza, W. Shiwtarski z Jed li­
cze, B. Czeciianowski, B. Kamień, E. Krzy- 
sztofowiczowa z Karopca, N. Urbanowski 
z Poznania, A . Słoinowski 7, Warszawy.

Hotel Kuhna. Ks. J .  Skonodyński z Wi- 
niowa, St. Pasinowicz z Tarnopola, ks. P .  
Lewicki z Trościańca, T. Bohaczewski. z 
Sielca, J .  Lityński z Podłub, J .  Jachimow- 
ski z Chmielowa.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz, zresztą cała dobabyłt po­
godna.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 768 mm.

Prognoza na dobę daia 18. czerwca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co dc siły słaby (2).

Średnia temperatura doby pozosianii 0- 
koło -f-18°C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 0- 
koło 6 0 % .

Op.du nie będzie, pogoda.
Jutro, dnia 18. czerwca, św. Gerw. i 

Prot. —  św. Fteodora St.

N adesłane.
(Z& tę rubrykę redokeya nie odpowiada).

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolno.

I .y łto  17. czerwca. Bank toin notuis za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenic* gotowa 8.5Ó do 8 75. 
Z y t ‘» gotowe 6.50 do 6.75 Owies obroczuv 6 50 
do 6 80. Jęczmień 5.00 do 5 50. Rzepak 12.25 d" 
13’— Gioch 5.50 ao 625. Wyka 5-50 do 6 — 
Bobife 5-00 do 5 ®  Hreczka 8.0j do 9 00, Ruku- 

udza stara 610 <1 o 6.30, nowa 0‘U0 do O 00 
Chmiel 70- do 73-—.

Sp ryius za 10 000 It. pret. złr. loco stacye 
kolei 14 00—14.-0.

Kuch w handlu zbożowym zupełnie prawie u- 
stał, transakoye bardzo iiiezn*czne. Ceny wiecej 
nominalne. Spirytus ulega zniżce.

Zakład w odoleczniczy
y O S L A U  - G A I N P A E N .

Dr. T . F r ie d m a n n ,  n ac z e ln y  lekarz  i w ła­
ściciel.  —  W ie d e ń  I.. O p e rn g asse  16, i 

802 Y oslau -G ain fa rn .

ZuiitaiŁn mieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
specyalista oborób sbórnjrch i weneryc/nysń

684 m ieszka obecnie
ul. C horązczyzny i. 10.
OrdYnuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

809 Dr. Zygmunt

Lisiewicz
obrońca w sprawach karnych

Lwów ul. Kopernika 1. 6.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewic2
lekarz chorób kobieoyoh
816 O rd y n u je  od 3 — 4,

U lica P ańska 1. 6.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIMATYCZNY

Szczawy ...kaiiczno-słone jodo-bromowe

KOŁMłi- jun.
nowe, tuszowe, basenowe, . . ----- - -

’ cye. Mleko, -fcdyea, kefir.
u-z onlynujiicy : £>r. SCI. D ę b ic k i  ' karz zakładu, 
i tel graf ’-v wi<,i 8eu- ■ , , s: lmnast.yeiay pod kierunkiem  spe 
nie Zakładu urocze wsrod losow szpilkowych, powietrze górskii

Apteka, pocąc, .
cyalisty. Położenie Zakładu ui'o..o„ - - - - -  powietrze
wzmacniające wolne od pvłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 

' Okolica malownicza i zajuiiijaca. Oświetleń, s elektryczno. Znakomita 
0j  20. maja do konoa września •

W Y ST A W A  W  CHICAGO.
KARTY podrożne do AMERYKI

dostarcza 4375

Kiederlandzko^Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej.

T . K oIow ratrlng  9. Prospekt:, i objaśnienia
j  IY . szybko i bezpłatnie.

w iasatm
orkiestra. ra lecznicza od 20. maia «u ;a września. W czasie do 20. 

20. sierpnia nneszkaJia znacznie tańsze.
Po

czerwoa i po 20. sierpu>» e i-auaze.
^ g ę ł o s z e n i a ,  z a ł a t w i a  D y r e l s c y a ,

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek dooiowy

Cena flaszki 1 z ł r .  *|, flaszki 60 et.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekaeh. 4282

Nałoży bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w izdy płynu gość owego
^ a p t e k i o b w o d o ^ ^ w ^ o r n e u b u i ^ u p o d W i e d m e ^ ^ J

HERBATE
rosyjsitą, z piantacy] spółki1 

kazańskiej
przewyborną w sm aku, zapachu i wydat 
nośei, funt po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 i 4-80.

H erb a tę  Geylon
pół kilo złr. 1-80.

W y śm ie n ite  o k ru ch v
pół kilo po złr. 1-60 i 125

poleca

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY4' 29

Mai winy Sosnowskiej
K ra k ó w , K ru p n ic z a  15 .

(Odprzedającym stosowny rabat.)

Poszukuje się do kupna Ł aw k i ogrodow e dług 180 cm. złr Soi

n L  ( -f-’ dobrym g- tunku.
r J -  1473, Rudolf Mosse, 

Breslau". 4573

Tincł. capsici compos.
CPain-Expeller),

wyrobn Praskiej apteki Riontira,
powszechnie znany bole uśm ierza- 
jący środek aumowy Ju ‘
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 fa. za 
butelkę. Przy zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i p-zyjmowac jo d  y n i ę L— . 
fiaszJ i  z oobroimą marką „kotwicą 
azo prawdziwe.— Oentralny skład:
Apteka Richtera poi Złotym lwem,

_  w  Pradze.

260.

-JS 9 IO f i O . 1
L. x  CO 

-ac x §> o
E -e

K rzesła  ogrodów , rkładane po złr. 
B alkouy, sztachety grobowe knte i wszel­
kie roboty w zakres rohot sztucznych ślu­
sarskich (Kunstschlo»erei] w chodzą , wy­
konuje wt własnej pracowni w Krakowie. 
Okucia do drzwi, okien, kuchni, pieców na 

różne ceny i w io ikoncłycl gatunkach
poleca 3626

a n t o n i  h a l s k i
hanuel towarów żeLznych 

we Lwowie, plac tfaryackl 1. 9.

4152 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
Wj  utrwa ! * natychmiast sławny LITON 
gdyby mny środek nie pomógł. Flakon 40
L  Ć7e Lwowle w aptece l  Mikola- 

w Stryju w aptece p. Drągowskiogo



GA'ZETA NARODOWA t  Neidnieli dnia 18. Czerwca 1893. Nr. 138.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
p o  c e n c ie  od  w y r a ż a .

Najmniej za 10 et., tylko codziennie.

KTO P O T R Z E B U JE  zarządcę domu, 
proszę się zgłosić ul. Zygmuntowska 12 

u zarządcy. 571

W J  HOTELU  SZ W A JC A R SK IM  jest 
t »  do wynajęcia od 15. czerwca lokal na 

sklep lub restauracyę. 50!)

D l a  h r .......

K.  K   J .................
Jeże l i  za leg łość  P a ń s k a  w kwocie 

125 złr. za ga rd e ro b ę  d o s ta rczoną  
m u  w r. 1882 najdale j Jo  1. l ipca 
r. b. zap ła co n ą  n ie  będz ie ,  ogłoszę 
Dazwisko P ań sk ie  we w szy s tk ich  
g a z e t a c h  w ychodzących  we Lwowie.

1893 r.
A n t .  C h o p .

P r a g a  w czerw cu
5572

Dr. Ignacy Franki
o rd y n u je  podczas sezonn

w  K a r l s b a d z i e  „ P D la rsftrn " -  Pupa.
456'

P IE G I
itp. usuwa cudownie działający 

B a ls a m  k a s z t a n o w y  Dr. L ib e r ta .
Cena 1 złr. 30 et. 4462

P e rfn m e rj a  FA USTA  Lwów, Sykstuska 2 
Prospekt* gratis.

Wiele pieniędzy I
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedała l o s ó w  na  
r a t y  naszego domu bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. Dajemy najwyż­
szą jrowizyę, ewentualnie stałą płacę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapest. Badgasse 4.

ze słodkiej śmietanki
w paczkach pięcio-kilowych po cenie 
złr. 4 70, wysyła pocztą za pobraniem 
mleczarnia w  Putiatyńcach poczta  

Rohatyn. 4549

Obrotni agenci
którzyby zająć się chcieli sprzedażą dozwo­
lonych ustawą losów na rozpłatę miesię­
czną, mogą otrzymać wyBoką prowizyę, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczną 
płacę. Oferty adresować: „banK -A btho i 
Jung des ..M agyar-M ercur", B udapest. 
IV .,  H a tran e rg asse  15.“ 4541

Taniej ja k  wszędzie
poleea 4508

ALOJZY HUBNER
Lw dw , R ynek I. 38

H egary kompletne i części składowe do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnic. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkładacze poduszkowe dla chorych. 
Kiystyiy gumowe i cynowe.
Flaszeezki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania po­

wietrzem.
Katetery i bougies kauczukdwe i m eta­

lowe. — Obciągaeze mleka.
W ata Dra Bruma i wszelki* inne 

A r ty k u ły  ch iru rg io  ane.

imelipciny człowiek'
któryby chciał pracować lako sgent

w dziale ubezpieczeń na życie 
we Lwowie 455?

zna jdz ie  dobre  u t r z y m a n ie  w j e d n e j  
z p ie rw szo rzędnych  z a g ra n ic z n y c h  

asek u rac y j .
Dokładne ofsrty adresować : 

Adm inistracya Gazety Narodoicrj 
Lwów. dla L . B . 3214.

p i s m o  m i e s i ę c z n e

wychodzi we Lwowie w objętości 1 - 8  a r t o y
rok czw arty

pod Redakeyą K om itetu , w skład którego 
wchodzą:

O R e m a c  G o s ł k o t c g k !

USitolt'
feo til JśLcrmioui h‘%

4217

f a P e u s K  i R u t o o s f e i  

l i c  cm  § r e o e s i ń s f e i  

g t a a £ ś * u m  d a e s e p c m o m a l Ł i

Cena p ren u m era ty  n a  ro k  1893: 
kw artaln ie

W Państwie Austryaekiem . • . 3 złr.
W Królestwie Polakiem i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pozn. Szląsku i Prus. /ach . 6 mr.
Adres Redakcyl: Lwów, Teatralna 5 (Pr.

Witołd Lewicki).
Adres Adminłstracyi: Lwów, plac Dornai- 

dy ński 7 (Jan Amborski).

kii„ K A B J Ó W E A
Mi woOoleuzuiczy Koło Lwowa (poczto Lwów).

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości oto­
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie zakładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leeiniezyoh jak  i po- 
mieszkari (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzajn zakładów zagranicznych. W jborna obd- 
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , innalacye , g im nastyka, kąpiele elek­
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszno 
spacery w parku zakładowym i la„ach przymykających, czytelnia, fortepiany, 
b ilard , gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony * sieoią telefoni­
czna miasta Lwowa. Zakład funkeyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil Bertem iljan brajer
właścioiel. 4488

Dr. Stanisław Dekański
lekarz kierująey.

Zakład wodoleczniczy w Ischl
( I C a . 1  t o n " b  a o t L )

W najpiękniejszem położeniu, tuż pod lasem, nowo przebudowany i rozszerzony 
posiada 80 pokoi, wielką salę jadalną z prześliezną terasą, salony  fortepianowy, bi­

llu pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak długości 160 metrów, p la a de 
i K rokieta, 2 kręgielnie itp. wszystko położona

lardowy i d 
LawnTeunis w reikossnyui pa-ku.
M lesienie. Szw edzka g im nastyka  leczn icza. K u raey a  d y e te tre z n a  i k llm a ty -

2na. K ąp ie le  e lek try czn e  i borow inow e. — Ceny obok wiolkieh wygód bardzo 
umiarkowane, nadto znaczny opust w wiosennym 1 jesiennym sezonia. 4394 

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właścicisł lub kierujący iakars zakładu : 
D r. A lfred W in te rn ltż . D r. H en ry k  H e rtz k a .

i a n

AtcM Tmrastwo zatapirai m życie i rent
Wiedeń, I. Hoher Markt 9 

N ajw iększa sum ienność w  w ypłacan iu  zab ezp ieczon ego  kapitału.

Stan zabezpieczeń z końcem roka 1809:
45.124 polis zabezpieczonych na kwotę słr 0,400.004.

Między temi zabezpieczeń robotniozyeh:
41.321 polis zabezpieezonyeh n a  k w o tą lo ł r .  ł,k4o.OOO.

Z a k ła d  p rz y jm u j*

-£— r  z a T ^ e z p l e o z e n l a  * E 5 -

u a  ż y c ie  w  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  k o m b in a c j a c h , z a  e e n ę  
t a n ią  a w ie lk ą  s u m ie n n o ś c ią .

Przedewszystkiem zwręczmy uwagą nz zzbezpieczeni* rsbotników, któreśmy 
w Austryi wprowadzili, a od których pobierzmy premie od I  do 10 eentńw 
tygodniowe lub nz zadanie nfiesięeisnie. Wszystkich blilssyck scezegółów nz'estęezme.

zapytania stron , jakoteł agentów, udziela

D y r e k c y a  T o w .  „ A l l i a n z “ , W l e n ,  I. H o h e r  M a r k t  9 .

O brotnych agentów  poszukujem y. 4870

G eneralna ageneya dla G alieyi w e L w o w ie , O ssoliń sk ich  12.

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze e t5Y«-

T J k a d r O W l S l Ł O

EAPINA-TOPLITZ
w  K r o a c y l

odległe o godzinę drogi od gtacyi kolei r Z abo k -K rep ln » -T 5 p llt* “. Niesłychanie »il- 
ne a k ra to te n n y  dochodzące do 30 i 35° R. ciepłoty. Bardzo ekuWeane w goeecu, 
rcn n ia ty zn ia rh  i tychże  n a s tę p s tw a c h , w izehU z , n e w ra lg ia e a , *“ o r o * 
skórnych  i p rzeciw ko w szelkim  ra n o m , w chorobie B rig tha , sk ra jw ltu la c ll 1 
bezw iudnośel. Wielki basen w spólny, s e p a ra tk i , w»nny marmurowe, tusso. Bar­
dzo wykwintnie urządzone kąp iele  p aro w e, m asaż , e łe k try ia e y n , eswedskz g im na­
sty k a . Pierwszorzędny k om fo rt. Wyborna re s ta u ra c y a . N isk ie  eeny. w usjka zdre 
jowa Dalekie cieniste pizeehudzki. Od 1. maja słale omnibus pocztowy między Zabok 
1 F liitseliacli. Bliższych szczegółów i inforuiaoyi udsiela: Ukarz zdn

,r ,1’..:____ I ; . . . .  .... uv .il..zef W eiugerl i D yrekcya zak ład u .
njowy: D r. Jó - 

4416

Ż a d e n  ś r o d e k  t a j e m n y
tylko prawdziwy „020N “ w wodzie zawarty, Jest kosmetykiem, 

który w swoim rodzaju epokę stanowić będzie.
OZON“ ma wyjątkową własneśś usuwaś obumarłą 

igrubiałą skórę, nie narnszająe zdrewej i delikatnej, 
dlatego też obmywaais „O Z O N E lł“ edswieia skórę, 
czyni ja  p ra e ż ru c z y s ta , i jest najlepszą *ehreuą  
przeciw  opalen iu  , pleyom  , plam om  1 w ągrom . 
,,OZON“ dla uzyskan ia  b ia ły c h  i d e lik a tn y ch  rąk . 
„OZON“ Jak o  d o d a tek  do k ą p ie li.
.,OZON“ Jako kapfel na nogi.
„020N “ Jako o d ły w iaea d la  blond w leiów . 
„OZON“ ja k *  p łu k a n ie  zębów.
„OZON“ ja k o  edśw leżaez pow ietrza .
,.OZON“ ja k o  oebrona przeciw  ukąszen iem  ow a­

dów , szuiególniej poleea się osobom pedróźująeya 
•te. ete. etc.

B r o n n r y  na żądanie gratin  i  fran co  
Cena za *;/» U1k*wą flaszkę złr. 1-25.

„ E F 1 L A T O R "
po 12 letniem doświadczeniu n'epssony i wzmeenieny 

ku zupełnemu wyntszeseniu 
w ło s ó w  na, t w a r z y ,  r ą k a o h ,  r a m io n a c h  ete.

Zniszczenie niepotrzebnych włosów było dotychezai płonnem życzeniem, KPt- 
LATOK jts t środkiem, który nie tylko usuwa włosy, ale i ieh eebulki niszczy 
tak niezawodnie, że dają zupełną gwarancję zwrotu pieniędzy, jeżeli średek

skutkować ni* będzie.
Cena małego flakonu 5 z łr ., dużego 10 *lr. 

lO O O  złr. o d s z k o d o w a n ia  osobie, która po  użyciu m * jc j

Pomady przeoiwko piegom
jakoteż o p a le n ia , plam om  w ą tre b la n jm  i innym, nie straci ieh snpełnis. 

Przy zamówienia za z ł r .  2*20 przesyłka france.

COSMETIK
HAU8HAU.

Przy zamówieniu za z i r .  vs*zo przesywa iranee.

Kosm etyczny pył kw arcow y
n ajlep szy  środek  na w ągry . 4S*2

Przy zamówienia za z ł r .  1 ’60 przesyłka franee.

ROBERT FISCHER, Dr. ehemii i fabrykant kosmetyków
W ie d e ń ,  I ., H a b s b n r g e r g a s s e  N r . 4 .
-  ir  . . .   n ____________  ,  - 1_______

u a
S k ł a d  w K r a k o w i e  u L e o n a  R o s n e r a  a p t e k a r i * .

P a r k i e t y  i p o s a d z k i  d e s z c z u  ł k o w e
oraz wszelkie wyroby stolarskie

ja k o to : drzwi, okna, k r z e s ła , sto lik i ogrodow e itd .
poleca fab ry k a  parowa _

B R A C I  W C Z S L A K
w e  L w o w ie .

Poszukuje zakupna większej ilośoi materyałów, a to . tusiw 
wych , dębowych i jaworowych w różnych grubosciac S

Pióra

do pisma pionowego.
Z naszego aortym entu 6  przezn*ezonago d o  p is m a  p io n o ­

w e g o  w ybraliśm y najlepsze wzory i odtąd pod o s o b n e in t  n u ­
m e r a m i wyrabiam y tenże gatunek piór w kolorze J a sn o  b r ą -  
a o w y m . Pióra te m ożem y dla tego rodzaju pism a jak najgoręcej 
polecić i prosim y ż ą d a ć  ich  w  k a ż d y m  m a g a z y n ie  p r z e d m io ­
tó w  d o  p is a n ia .  *36s

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące num ery: 
N r. 8 4  F, N r .  34  F, N r. 405  F , N r . 539  F , N r. 547 F , N r. 549  F.

OARL KUMN & Co., W ien.

..................  'l'i n i  u ii-i

Żegiestów w Gallcyi nad Popradem
sta cy a  pocztow a, te ie g ra f  

w  m iejscu.
N ijd i ln ie j s z a  szcz aw a  ż e l a z i s t a ,  a k a te cz n a  w chorobach  

kobiecych i a a tm i i .
Pora kąpielowa trw a  od I. cz er w ca  do Końca w rześn ia .
K ąpiele borowinowe, że la z iste , h ydropatyezne i popradow*

Woda Żegiestowskfe ikładaeh wód mineralnych.

SYN A P IZ  MY R I O O LLO T
N a . i i l . r 4 u  w  A r k » » . l i

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY. SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
. NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU
Dla nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis r M  mm j  
koloru czerwonego na kaidem  pudełku i na arkuszaon. S f  

Znajduje w tiy tik ic h  aptekach.zn a jd u je  u tw e  w nyetk ich  aptekach.
-S k la tL g łń w n y  . W  P a r y ł n ,  9 Ą  A t o p n P  V l f l l p r l a

Klimatem najłagodniej 
■linnością najreikoszniej 
kieh mi*j»e kąpielowych 
Szezegółowe pr»sp

■zt, położenism i ro- 
ize z pomiędzy wszyst- 
morza p ó ł n o c n e g o ,  

padaniem najkrótszej drogi, juko toż wszelkiei perły  * p*u»uw“  uoy-iv«uuvj j —
wyj»śn'enia raasyła na żądad;a Zarząd zdrojowy i właściciel zakła­

du O. C. W eige lt. 4436

__  _ r» _ - m m w w a . n a  8 * lą » k a  a u s t r .  ( E r n s d o r f )  Z a k ł a d  h y d r o -
W  O F Z «  p a t y e z a y  1 i ę t y r z n y .  U z d r o w i s k o  k l i m a t y c z n e .  !

Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i ml*- i
kiam. Sezon od 1. maja do 30. wrztśuia. Lokarz D r E dm und K ow alsk i. 
Pacsta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśniania i broszury przesyła 

inspekcja Zakładu.__________     4381

F
MMhAdMhńńdkbdhlMi 4  Hi dii ńń*diaibńM d«4hdM hA ńduńitidid*h*4^f.dnk,bńdilt

HOTEL IMPERIAL.
Pierwszarzęduy tan hotel w nassem saieśeit, położony w samem śrśd 

miaśe a , w psbliśn wssystkieb włudz i urzędów, ursądzony gustowni* z naj- ^  
większym komfortem, ^ o n ta ł  p o w l ą k s t o n y  w tyoh dniach o trzydzieśsi $. 
kilka prssśliszuyoh pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 st. za pokój. ^  
Dla wygady publioznaści snajdują się w hottlu wytworna łazienki, wielki ogród 
spacerowy, wykwintna reslauraeja zaopatrzeni w nsjiepsss jadła  i napoje, eras 
wygadua remiza,  gaława zansza na utługi publieznośei. U sługa liesna i wy­
borna. Wygady jak  nujwlękzza.

Polaeająs Wysakiaj Pu'iliesn*śei swój d iiś powiększony hotel , upraszam 
e i»as«iey*anie wni« nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się z asa- 
winkiem

K r z y s z t o f  J a n o w l c z
4566 właśaiaial hatalu .Im perial*.

b b y l a n t y

tak nawa jakotei oaaaion 
gawsz* w  w ielk im  w yhorse  u

J .  D Ą B R O W S K I E G O
„  Lwowie, ulioa lla l o ta  1. 17.

Zakład leczniczy U 9W  100 Wlotiliejl.
gĘT  Alkaliczna-słona źródło (18 term. ad 36* do 86* Cels.) 'Tjąj 

Knrneya prses enly rok. Początek sezonu letutego w dnltr 1. maja.
W ubiegłym roku było kuraoyuszów 20.06> osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości *ą urządzone s wielkim komfortem , eiegancyą i wygodą. Dla 
wjgedy pnbllesnośoi urządzona nowy k u ih a u s  z sa lam i koncertowcm i, «’*Y' 
te ln lą , sala de kenwsrsaeyi i aabaw Telefon państwowy. R c s ta u ra e y a . -">wa 
sala da pieta w ó d , wspaniały t e a t r  le tn i, pyszny park. najrozmaitsze urzą­
dzenia msjąee na eelu przyjemność i wygodę stawiają aakład n» wysokości 
pierwszaraędnyeh św ia to w y ch  m iejsc kuracyjnych. Orkiestra zakładu pod 
esebistsm kierownictwem kapelmistrza Kafola Komeaka. Badan zaopatrzo­
ny jsst w najlepszą wodę źródlaną s wodociągów wiedeńskich. Kośniół katolie- 
kl, ewangelicki i keżnies. Wyj»«nleń udziela darmo k om lgyą  |ęny«^yjna-

Atramenty Leonhardi'690
■ą naJUpea*- — P raw d a lw *  ty lk*  a w jn a U z e j 4310

Aug. Leonhardi
w  B o d « n b » e h  nad  B i b ą .

T y lk o  t  t * k lm

o. k. aust*. patent E r. 36089.

K n ak lem  o c k r o n u j u t

król. w*g patent Nr. 48174.

Wyborny do 
arny. Naib’-

C. i Bolarynsz w TriWi
poszukuje

kandydata.
E g z a m in o w a n i  m ają  p V rw sz e ń s tw o  
Z i o s z e u i a  p zy podan iu  w arunków . 
Rozpoczęcie u rzę d o w a n ia  chociażby 

zaraz. 5571

Lesahardfego A tr*«e*ty zw ykłe: Atraeenowy nisbiesko-m i ny, 
książek, Alizsrynowy iielonawe-»łłrn yi 0»llusowy 1 Feestewy bardze ozarny. NaN*' 
psse, płynne atramenty do aktów i książek. NleeksAszenis trwałe, wyrabiane poilłufl 
mejegs patentowanego sposobu.

Le*nHardl’eg* Atr*meaty ą* kąplow nnla: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
•iemns-fliolctowy a# korespondencyj, Fioletowy pedwójny, Uzarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kepi* , jak też nadają się de koreepondeueyj 1 prowadzenia książ*k- 
Kepitwy .N on plns nitra* daje 4 da 6 kopij. Pożądany dla banków, asskruraoyj i»P- 

Tsfls Atram*niy kelsrewe. Autograflozna 1 Hektograflczne, Tusze p*yn"  c rvBA«nikr/iw «._v t .L.»b.Vó  — da niftOlSittK 1

Z W iednia!
(dostarcz* n a jta n ie j w szystk iego , czego 
kto tylko zażąda i wysyła pocztą lub koleją 

za pobraniem * 455 i

ALBIN KRAJEWSKI
lYiedeń I VWi e d e n e r  Hauptstrasse Nr. 5 1 . 
Zwracam szczególniej uwagę, żo ut-zymuje 
na składzie w szystk ie  gatunki fn rb  la l 
k ie ró w , przyborów malarskich do każde-o 
malowania. A rty k u ły  techniczne i p w -  
Imjpłowe. Znluzje i s to ry  taniej jak wsze- 
jdzie. Ś rodk i d esin lckcy jne . U arbolinc- 
uiii, N a fta lin ę  przeciw molom i inne środ­
ki owadogubne K asy żelazne o gn io trw a- 

itd. itd. — P roszę  żądać c e u u ik a !

Z m ia n a  lo k a lu .
Znana pracownia i skład

f o r t f p ia n ó w

SIKI
przy u l. K o p ern ik a  1. 9 4.-,-,:,

c z e r w  zostaną przeniesione 
na ul. Batorego 1.28.

Pewnej rady
we wszystkich okolicznościach 
g iełdow ych udziela doświadczo­
ny (chrześcijanin) mający do 
rozporządzenia  w i e l k ą  firmę 
bankow ą, k tó ry  przez d ługo le t­
nią prak tykę  zdobył wielkie do­
świadczenie na tern polu — za 
bardzo um iarkowaną cześć z y ­
sku. Zapytania adresować*: ..Yer- 
lHsslichcr ł f a th u, an die Aunoti- 
ccn ExpedItion  M. Dukes, Wien 

4. Wollzelle 6. 45̂

■ *ŁO i a z y  p r e m i o  w a n a

m iodow e. Ibcczyw ka  ja ro s ła w sk ie  wyborno do herbaty ’i p‘«kasek . * a £  >k 
A  cnuio  , l lo n o ra tk i znakomite deserowe, naduia ,  i i , , m.i kW
J  B Iszk rp ty , B isk w ity  ( A l b e r t y ) j l S S J  $K - « jtin. aii^,itt?;\ic.
^  C e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o ,  ' t ł y  ^  l( Ą

Pi W ł a s n e  s k ł a d y :  L W Ó W  ulica H a l icka  — K R A K Ó W  Sukienni>e ^  
oraz w lepszych kandlach kórz miycli. c ’ K

Zam ów ienia usku teczn ia  się z a raz . — O dprzedającym  znaczny ra b a t .s
Z T ś f t g ę ę  0 < i  f .  I g ; H S .

B E R U E u a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
J izez słynnych lekarzy polecons, bywa używane prawie wo wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w b i o IM o w y r z u t y  n k ó rn o  szczorólnicj 
na przewlokło łuszczące się liszaj*, swi*rzb, strupy i pasożytne wy- A 
rzuty lu lzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nó,- łupież « Lna rr/naa/iŁi i nmiLna   mi/din   i -  . _ f j - . . . o . Ł m j u a ,  pocen ia  nofj, -fn in e / wrJB
na głowie 1 brodzie. -  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40u/„ smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszeikiemi inucmi 3 
mydła011 smoiowcowcmi w handlu. Celem ochronienia się urzed faiszo- ^ 
wantami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uw*. 
żać na wyarukowauy obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ule-a 
podrahiamom i naśladownictwu marki ochronnej, pneto prosiuiy uprzejmie uważa., 
czy w broszurze na przedostatnisj stronie znajduje się firma drukarni „J Feitzingera 
w Opawie jako niezawodny zn»k prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c x a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le o z y n to ś o i  o o ry
ua wyrzuty skórne i nagłow ie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

kąpieli u* oodzlennogo uiylku służy, ztiwiernjaee M3% gliceryny i paeJinące

B e r g - e r a  g i l c c r j n o i r e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e
^  Ceun az tu k t każdego  g a tu n k u  35 e t. w raz  z b ro sz u rą . '^ O

w  pudelkach  po 8 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z t r .  x-*o.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługująo* n» uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cory; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydio karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako my<ił« odwaniające ; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw arzy, mydło pleflowe bardzo skuteczne; myałe tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wyp»dauiu włosów; mydło do zębów, najlepszy 'środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych m ydrł lergera zwracamy uwage na broszurę.   NaJe>v

iądaó mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bo* skutku.
Fabryka i  g A Ó w na r o z s y ł k a :  W. &  C o w p , w  Opawie (T roppau).
odznaczona dyplom em  honorow ym  n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie fa rm aceu ty - 

<s*nej w  W iedniu l»S# r ° h u - 4344
f "  ®rł05Idla Lwowa: u pp. aptekarzy: F . Mikolascha, /y g m. Ruckera.

SLI.m . * , U Ci'- aptekarzy: H. Bi u menfalda, Jako U  L tunera, F. GeUhofra, C.
I .  L  *5itgo, J. W ewiórskiego i Dr. T. Zarzyckiego. W  Brodach u M. Kulaka i W. 
r i ?  J E'1 i to Ceoriliom* u L. Nos**' w Iwoimbyceu u A. Krzyżanowsaiego i F.

° rt) u ss itg o ; w Kołomyi u J. Bidorowicza i Nu. tjtenzla; w Kopyciyiicach w aut. 
Red er a ; w Brtetnyślu u M. Szwarca, J- LepanKiewi«za i A. Mańkowskiego: to Kze 
stówie u A. Karpinskiege i .J -  Pr.onf  ’ w ~fa/t‘'3au'otuie u A. Amnowicza, J. Macury 
i A. Stizomeckiogo; w M ryja u AIun>JU.le!M i K. Jahr, jakotez we wszystkich zna 
cimejosych aptekach tłalicji.

^ i c z a w u t l u y  s k u t e K  w C i f r p l c ł i i u c u

gfośćcsi i reum atyzm u
w łgólr.em osłabieniu nerwówom, newralgii, Ischias, ner­
wowych cierpieniach żołądka , bolach głowy, bezsenności, 
cierpieniach krzyża i stosu pacierzowego, zatkaniach itp., 
przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzywilejo­

wany i dający się regulować •

tlektryoz. aparat do nacierania dL £ f
sjbtrma prof. Or. Voltą, 4177!

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach : w Kolonii nad Renem 
idUO. — Nagrodzony wielkim msdalem srebrnym w Weis i  90. — Złotym 
msdaism n» wystawis hygienlcznsj w Sztuttgardzie 1H90. — Wielkim meda- 
i»m »rsbrnym na wystawi* w Pradze 1891.— Cena kompletnego przyrządu: 
w wykonaniu zwykłam złr. 8 '—, w wykonaniu eleganekiein złr. j2 -— Do 
ksżdsgo dodaje się ilustrowany sposób użycia. Waga dkgr. 30. Rozsyłna do 
w szjstkiłh krajów za zalkzką. — Prsspekty i świadectwa rozsyła darmo 

właśsieisl przywileju J . Angenfeld, tTleu, I . ,  S ch u Jerstrasse  18.

81 poleca

n ą j p r i e d n i e j u e  p e r f u m y  1 w o d y  toaletowe,
odseeiegńlnioue 10 medalami zasługi i dyplomami uznauia,

mianowiois*
p A r F l i m - s r  • jaśminową, flołkowfl, różana, rezedową, konwaliową, 
A C i l U l l i y  • JHung-YUng, OpoP°” ,x » “oc*9y Club, heliotrapowa, Ess 
Bouąuet, piżmową, Hillefleura, i*p. *™koniki po 2 5 ,4 0 ,75 ot. 1 złr. 1.51) it.i. 
P e r f u m y  l t r ó l o w e j  B t a r y s i e ń k i  wyśmienita. Flakon 2 air.
W m i n  1 r»T4v’.*Tolr<4 Pow®sechn:e uznana i poszukiwana dla swe- 
YY v  JLo I W O n P h d t  go przyjeninego, orzeźwiającego t długo­

trwałego zapachu, do skraplania sukien, ctmssek i rozpylania w sa lon ie .— 
flakonik mniejssy 60 0,-» większy i 60 ct.
W rid tł warszawslrn Odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
YT U U a  i*A o / i t i  VY olAtŁ kwiatowym zapachem.Flakonik ninioj-

•ay 96 ct., w iękity 1 złr. 8Q cV

Woda lewandowa lSSt*.,,̂ SSkSSJ 5S:S:
fiania w zalonach dla twojego pirzyjemnogo zapachu, 
lako u 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

zednisjsse. Flakoniki po 
____________  50, 80, 1 złr., 1 .50.

Nabyć moi.ua we LWOWIE tr sklepach własnych ul. Koperm- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Boirnów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice i. 2U; w CZERN10WCACH : Rynek 1. 2;

Pytania 
Flakon

Wody kolońskie

W j d a ^ c a  i cdpoviedzia]ny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

LMufcardi'..- .
ns dla inżyniarów 1 rytowników, pyj j gkm akt atramantowy, farbo 
itsatpli, farbę do kopiowania, kopie do m attyn plttącyeh, atramomty do 
liany, klejt płynne i gumy. _ Woda Laborraqut’n de wywabiania plam atram entu" 
z papieru 1 biedzny Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia w* wszystkich l*ps7,y«h składach m at* ry a łń v  do 
■snia w kraju i *3 granieą.

■Siiin u r .  gąsmai łweaa*^»iw^ka*mMs>ara>-fflT-le»»--HiitMwi**wwnaBaitmz» ntM^**w*^^AV««*Kacom.i«wg*Wi«KłSBłłPaB»ą

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1748).


